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Nowoja Framie” | Wystawa Iwowska. 


Lwów 31. listopada. 

Podaliśmy wczoraj w całości artykuł peters- 
burgskiego pisma Nowoje Wremia przeciwko 
wystawie. Dsi pobwięcamy tej sprawie kilka 
spokojnych i besstronnych uwag. , 

Pod posorem poważnej obrony honoru rosyj- 
skiego i rzekomej troski o roskwit ekonomiesny 
Królestwa Polskiego, ukryto ta przecież bardzo 
niskis motywa i aiarno tej rasowej, 'Ślepej nio- 
nawiści, która dziś całą politykę rosyjską, s na): 
więkasą sakodą dla samejże Rosji, satrawa... 

I jak małodaszną, jak kmieszną staje się ta 
obawa Rosji przed... obrazem | 

O cóż chodzi? Kilka artystów polskich. se 
Styką i Kossakiem na czele, zawiązali konsor- 
cjam, saknpili miejsce na wystawie, wybado- 
wali bes udsiała dyrekcji wystawy pawilon $ 
malują tam wielki obras panoramiczny, przed 
stawiający bitwę pod - Racławicami. Dlaczego 
właśnie ten prsedmiot? Bo w roku 18894 mija 
sto lat ed owej bitwy, bo choą uczcić fakt dzie- 
jowy, który tak pitenio sadoknmentował prsy- 
wiązanie ludu polskiego do siomi rodsinnej, 
bo pragną oddać; csob Kościuszce, który 
jaż nie tylko w historji połskiej, leos w dzie- 
jach pewssechnych sajmuje wysokie stanowisko 
i sarówno praymiotami wojskowemi jak i pra- 
wdsiwie bohaterską podniosłością charakteru sy- 
skał usnazie na oba półkalach. 

Sto lat minęło jaż od owej chwili daiejowej, 
dawno jeż rezsypały się kości tych, co na polach 
Bacławickich walosyli, a przecież jeszcze dziś 
organ rosyjski, licsący się do poważnych, podsu. 
wa polskim artystom chętkę demoastrowania i 
asosucia na Rosję s powodu wyboru tego wła- 
śnie tematu do obrazu. I ta jest ten niski, ubli- 
żający prasie rosyjskiej poziom zapatrywań, ten 
duch żandarmski, który ją dzik prawie bes wy- 
jątku ożywia. 

Nie — Rosja ówosesna, Rosja s roku 1704 
która wysyłała swe kolumny AR na pola 
racławickie, nie ma gaiste powodu wstydzić się 
tego spotkania i nie potrzebuje dziś obrony ga- 
saciarskiej! F 

Były to jeszcae czasy, gdzie honora wojskowe- 
go nie oddawano na o kandarmskim sspiego- 
waniom, gdzie nie czyniono zeń narzędzia niskich, 
rasowych ohuci eksterminacyjnych, gdzie nie 
apinano wojskowych jeńców na stryczkach — 
ssanowano jessose honor szpady wojskowej i 
gdyby który s ówosasnych oficerów rosyjskich 

sió smartwychwstał, nie gorssyłby się woale, 
widząc przed sobą przypomnianą bitwę, w której 
walesył s honorem! Leos Rosja miała wówczas 
takich Derfeldenów, co bronili ladność przed 
łapiestwem rospasanego żołdaka, lecz car Paweł 
— ten sam car, co musiał sging za to, że dą- 
był} do tak upragnionego dsiś przes Nowojo 
Wremja sojussa s Francją — otwierał wówczas 
s czcią wrota więsienne bohaterowi s pod Prin- 
cetown i Racławic... + 4 

Najwybitniejsi artyści polscy pońwięcają dziś 
swe siły, ażeby w sto lat uczeić tego samego 
bohatera, którego niegdyś i car Wszechrosji u- 
ozcił — i oto pismo rosyjskie gorszy się tem, 
boi się tego, ssozuje przeciw tym artystom, że 
rsuczją się na godność Rosji... 

Czyż to nie jest upokarzająca polityka ko- 
losu na glinianych nogach? Czyż to nie jest naj- 
niższa nienawiść rasowa, dążąca do tego, aby 
imię Polski — nawet Polski s przed stu lat i 
po sa słupami granicznemi Rosji — na zawsze 
zostało se słownika wymasane? | 

Nie większą powagą i godnością odznaczają 
się też i nawoływania Now. Wremja, ażeby Po: 
lacy s sa kordonu nie wysyłali nio na wystawę 
lwowską, leos raczej urządzili wystawę wspa- 
niałą w Warszawie. ssowinismowi i „wielkiej“ a „besmyślnej* poli- 

Daj Boże, ażeby raz wielka, wspaniała wy- tyce zagranicznej. 


stawa przyszła w Warszawie do skatku! Nieza- 
wodnie ladność wszystkich krajów ościennych 
napływałaby tam tysiącami, ażeby podziwiać 
dzieła pracowitości i okazy rolnictwa i przemy- 
sła polskiego. 

Ale, skoro dziś, ani też na rok przyszły, 
wystawa taka s rękawa wytrząść się nie da, 
jakże mizernie wygląda motyw tej wystawy, jako 
chęć odwrócenia uwagi Kougresówki od wystawy 
rea I cóż sa głębia nieszczerońci i per- 

ji 

Jeżeli organowi rosyjskiemu idzie szczerze 
o to, aby przemysł polski, rozwinięty pod skrzy- 
dłami Rosji, dał się istotnie jaknajsserssym ko- 
łom posnać, toć powinien właśnie nawoływać, 
aby IT «jg s Kongresówki jaknajwięcej 
okasów wysyłali na wystawę lwowską, bo tam 
oglądać je będą i Polacy i Rasini i Słowianie s 
najdalszych okolic i Niemcy i goście innych dal- 
szych krajów — bo może tam przyjść do zawią- 
zania stosanków handlowych, które jeszcze bar- 
dziej do rozwoju prsemysła Kongresówki się 
prayczynią. 

Ale Nowoje Wremja słapało się niesręcznie 
w nidła swej własnej chytrości. Nie o przemysł 
Kongresowiaków jej idnie — jej tylko burzy się 
żółć, że są jeszcze gdzieś Polacy, którzy na 
prawach swej narodowości i w imię swej prasta- 
rej cywilisacji mogą spokojnie nad ekcnomi- 
osnym swym rozwojem pracować — i przeciw 
tomu sBzozuje. 


Kłopoty finansowe Grecji. 


Wiedeńska prasa sejęła się obecnie losami 
Grecji. Opisano opłakane jej położenie Śnansowe, 
w jakiem Trikupis pa sseścioma miesiącami 
(w maju rb.) oddał krej ten Sotiropulosowi, któ- 
ry dlatego został jego następcą, że odradzał ban- 
kractva, równie, jak sniżenia stopy procenta od 
dłagów państwowych. Powiedsiano ma: ładnie 
waóćpan radzisz, więc bądź łaskaw radę swoją 
w praktyce zastosować. 

Sotiropulos rad nie rad zabrał się do dzieła; 
z wielką biedą wydosił na Anglikach jeszcze je- 
dną pożyczkę, która ratami ma być spłacena, 
i łatał interesa, jak mógł. Zdawało się, że to ja- 
koś pójdzie; król był bardzo s Sotirepalosa za- 
dowolony i prsy otwarciu posiedzień nowej izby, 
które w tym miesiącu (8. bm.) nastąpiło, ogro- 
mnie go pochwalił i gabinet jege poparł. Stano- 
wisko jego wyglądałe na silniejsze, niż kiedy- 
kolwiek. 

Tymosasem zaraz pray wyborze prezósa 
isby karta się odwinęła: kandydat rsądowy asy- 
skał tylko 50 głosów, podosas gdy kandydat 
stronnictwa Triknpisowego otrsymał ich 102. 
Nie było innej rady: Botiropulos musis? ustąpić, 
a utworsenie nowego gabinetu masiał król poru- 
czyć znów — Trikupisowi. Że stanowiska poli- 
tycanego i parlamentarnego, rzecz jest w najsu- 
pełniejssym porządku, ale pytanie, co to wszy- 
atko kłopotom finansowym Grecji pomoże, i czy 
Trikupis, i w jaki sposób saradsić im sdoła? 

Jeszcze w r. 188% finanso Grecji były w nie- 
słym stanie; atoli już następny rok saczął się 
deficytem 61'5 miljona; potem już pożycski na- 
stępowały ssybko po sobie, tak, że po okmiole- 
tniej takiej gospodarce, dług państwowy doszedł 
szozęśliwie do wysokości 8185 miljonów. 

Położenie jest dzisiaj rozpaczliwe, a tragi- 
canońć jego potęguje jeszcze ironja losu, który 
w tym roku każe Grecji obchodzić pięćdsiesię- 
cioletni jabilensz pierwszej, a trsydsiestoletni 
drugiej konstytucji. 

Opisawssy to wszystko szeroko i dokładnie, 
twierdzą dzienniki wiedeńskie supełnie słussnie, 
że smutny swój los zawdzięczają Grecy swemu 


199; 


rajdnnice zamki LA Rocha Moreai. 


Romane s francuskiego. 


osłowisk — i pizysnaj, ik najpiękniejssa deko- 

racja waszej opery nie dorówna tej, którą mamy 
{ prsed sobą. 
| pa 0, 
| okolica! 

Rosmawiano dalej o otaczających stronach, 
o wioskach okolicznych i tutejssych mieszkań- 
cach, przyjaźnie kłaniających się w przejeździe 
młodemu dziedzicowi. 

_ — Kochają cię ladzie, markisie — sauwa- 
żyła stara dama. 

— Robię, co tylko mogę, aby na ich miłość 
sasłażyć — odparł młody całowiek. — Bardzo 
łatwo każdemu jest przyjść do tego, wystarczy 
uścisk dłoni poczciwy, słowe dobre, uśmiech ser- 
decsny, jakaś batelszyna dobrego wina dla cho- 
rego, bochenek chleba dla biedaka i jns cię 
uwielbiają! Łatwa i niekosztowna sprawa! Nie 


mass pan ałuesność. 


Prześliczna 


(Ciąg dalszy). 

Stara dama odważyła się nareszcie na py- 
tanie, które miała na ustach od samego początku 
rozmowy s markisem. 

A córka? — zapytała. 

— Panna Joanna ? — odparł Kergor, lekko 
drgnąwszy. 

— Tak jest, Joanna, biedna, godna pożało- 
wania dziewczyna. 

— Prześliczna. 

p" smotna. 

To prawda — odparł młody sslachcic — 
bardso smutna. ` 

— Młodość jej opłynęła pośród nieszezęścia. 


| 
a 
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Czy snasz pan jej Bistorję ? mogę pojąć, dlaczego jest tylu bogaczy, których 
— Pan de Vitray miał sobie za obowiązek, | ladzie nie cierpią. Na szczęście bardzo ich jest 
opowiedzieć ! ASUNA TZ605. nie wielu w nassym Morbihan'ie. 


aby mi ją 
: Prawda? Nieszczęsna historja. 

Mówiąc to, pani de Saint Bóran studjewała 
podejraliwem okiem  twars młodego  Bretoń- 
ozyka. Za całą odpowiedź msrkis żywo —. 


— 


Prsybywszy do Vitray, stara markiza ser- 
decsnie uściskała dłoń swojego towarzyssa po- 
dróży. 

— Doprawdy, jesteś pan dzielnym chłop- 


dodał. pa B : cem! — zawołała. — Mocno żałuję, że nie 

— I ja misłbym lubić Paryż _ gnie. | pam dwadsiesta lat, abym ci mogła ofiarować 
r GW Wa się pan nad biednem amio- | meje serce. W moim wieku mogę ci się otwar- 
okie 


cie do tego prsysnað. 

godobali się sobie wzajemnie. 

'ieozorem, po objedzie, przechadzając się 
po ulicach parku, oparta na aidaa: Joi, 
rosmarzono) podozas tego ślicznego wieczora, 
która zdawała się zapominać o ciążącym na niej 
motka, pani de Saint Bóran odezwała się do 
niej s nadswyczajną czułością : 


— Lituję się s całego sorca i... podziwiam — 
odparł pan de Kergor poważnie. 

Na tem praerwano rozmowę, której markisa 
dalej nie nawiąsywała, była ażdowoloną Se swo- 
jej dyplomacji, dowiedziawsay się tego, o co jej 
ehodsito. 

Powosy dojeśdżały do Głaśmanć. 

Krajobraz się smienił, wjechano do ziemi 
ebieoggej. Delina Scorff rostaczała swoje wdzięki i 
przed 6czyma podróżnych. | wnb slodka, a przyszłość sagoi twoje rany | 


We Lwowie 


— Spojrsyj pani, — odeswał się młody 
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w końcu jedno s piam półurzędowych nad 
Donajem wypisuje następujące pro memoria Gre- 
kom: „Nie wdając się w przepowiednie, jaki 
obrót wesmą rseczy w Atenach, sądzimy, i los 
Grecji, rasem s jego przyczynami i następstwa- 
mi, możemy do pilnego stądjowania zalecić in- 
nym państwom bałkańskim. Po cumiennem sba- 
daniu pokaże się, dokąd prowadzi wyusdana 
działalność stronnictw, kryjąca się pod płaszozy- 
kiem tak swanej liberalnej woli narodu. Na 
tym „przykładzie można sie przekonać doty- 
kalnie, na jakie niebegpieczeńctwa naraża się 
państwo, które bes wsględa na swoje fńsyozne i 
ekonomiczne siły, hołdnje w polityce sagrani- 
cznej besmyślnemu szowinismowi, który nawet 
rozwojowi wielkiego państwa zagrozić może, 
Prsez dziesięć lat prowadzona polityka frasesu i 
lekkomyślności, postawiła w końcu Grecję nad 
brzegiem przepaści; — szczęśliwe te s pomię. 
dzy państw pomniejszych,. które nie weszły na 
tę drogę, albo, które ostrzeżone przykładem 
Grecji, mogą sawrócić z niej jeszcze na czas |... 
Avis au lecteur l“ 

Politische Corroepondens zamieszcza list s 
Aten, wyjaśniający historję ostatniego przesilenia. 
Rhallis, który był właściwym szefem obalonego 
gabinetu, ułożył mowę tronową wprost przeciwko 
Trikapisewi i potrańł prsekonać króla, że wię- 
kszość parlamenta jest ma oddana i że zwolen- 
nicy Trikupisa czekają tylko sposobnej chwili, 
aby go opuścić. Wskatek tego król odczytał 
osobiście mowę tronową. Ale już następnego dnia 
zniknęły wszystkie zładzenia, a przy głosowaniu 
na prezydenta, kandydat opozycji Buduris otrsg- 
mał dwa razy tyle głosów, co kandydat reądo- 
wy. Delyannis i 20 jego przyjaciół wstrsymali 
się od głosowania. Wówosas ŚSotiropulu: wstą- 
pił na trybunę i oświadczył, że gabinet ustępa- 
je. Obwiadosenie to przyjęła isba głokn emi 
okrsykami radości Po pięcio-miesięcsnej przer- 
wie, objął Trikupis na nowo rządy Grecji, a jak- 
kolwiek giełda powitała jego powrót awyżką, to 
przecież wątpió można, osy nowy preses gabi- 
netu potra wydobyć Grecję s bezdroży, na ; 
które zeszła w ostatnich latach. Do stanowczych | 
i ducydających reform ma on sa mało odwsgi, 
a zanadto dba o popularność, której nic tak nie 
narasta, jak nowe podatki. 
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Korespondencje. 


Berlin 18. listopada. 
(Otwareie parlamentu. — aj — Zachowawcy i zntl-*' 
semici). 

Ze wszystkich okolic Niemiec jaż się pra- 
wie zjechali do stolicy państwa „ojcowie naro- 
du“, aby po  kilkomiesięcznym wypoczynku 
ma nowo wsiąć adział w  rospoczynających się 
pracach  prawodawozych. Sesja zapowiada 
się bardzo obiecująco. Nagromadsiło się bowiem 
w ostatnich czasach w tutejssem życiu publi- 
osnem mnóstwo materjału do namiętnej dyskusji 
politycznej. Na samym wstępie wniosek stron- 
nictwa centram, dęmagający się powrotu sake- 
nów do Niemiec, wywoła niewątpliwie, natural- 
nie w skromniejssych rozmiarach, wydanie 
walki kalturnej. Zasiadejący jeszcze w dość 
znacznej liczbie w samym parlamencie, dawni 
przeciwnicy Kościoła skorzystają s tej sposobno- 
ci, aby ponowić swoje napaści na obrońców 
chrześciańskiego kierunku w życia narodu. Ci | 
obrońcy znów nie pozostaną dłażnymi energi- 
osnej odpowiedzi. Wniosek stronnictwa centrum 
w parlamencie ma sapewnioną ogromną wię- 
kasość. Z wyjątkiem starych „kułturkampferów*, 
narodowo-liberalnych, głosować będą sa nim 
wszystkie stronnictwa. Chodsi tylko c to, jaką 
postawę sajmie wobec tego żądania stronnictwa | 
centram rada związkowa. Jak wiadomo, ten sam j 
wniosck już kilkakrotnie stał na porsądka dzien- | 
nym i kilkakrotnie oświadosyła się za nim : 
ADAS EEO AE 
Młoda dziewczyna westchnęła, lecz nic nie 
odpowiedsiała. 

Markisa dodała : 
$ Wszyscy cię tu kochają, a poczciwy 
pac pa dla ciebie wiele przywiąsania | 

n 

— Praed chwilą mówił mi o tem! Nawet 
komendant klnie się na twoje imię. 

Młoda dziewczyna chciała się uśmiechnąć. 

— Doprawdy ? — sspytała. 

— Admirał uwielbia swoją córkę. 

— QOórkę?.. — wyszeptała s cieha. 

— Twoja matka kocha cię nad życie | 
Biedna mama. 

— Powieds raczej szczęśliwa matka, mając 
takie, jak ty, dziecię! A nakoniec — odeswała 
się markisa — powinnam może o tem samilczeć, 
leos saam pewnego młodego całowieka, pięknego, 
dobrego, szlachetnego, który niedalekim jest od 
uwielbiania ciebie i, śmiem twierdzić, że ma naj- 
supełniejszą słussność. 

Młoda dsiewczyna zbladła, przycisnęła ręką 
bijące serce, lecz odpowiedziała s mocą: 

Pani markiso, napróżno chcess mnie pa- 
ni pocieszyć, jesteś szlachetną i dobrą i mówisz 
to przes dobroć serca, lecz gdyby nawet pra- 
wdą było to, o czem mi powiadasz, wiesz, że 
ręka „moja dotknęła się ręki nieszczęśliwego i ni- 
gdy jej nie złożę w dłoni uczciwego osłowieka. 

amana wspomnieniami nie mogła powstrzy- 
mać łes i łkanio wydarło się s jej piersi. 


Na skałach brzegów morskich 
Od trzech dni życzenie Joanny zostało 
spełnione. 
Państwo de Vitray i ich goście zjechali do 
samku la Roche-Morgat. 
— Btare, posępne zamczysko napełniło się 


$ 
fj 


— Nareszcie skończyły się twoje troski, , wraawą, jak morska skała, nawidsona skrzydla- 
moje dziecię. Teraźniejszość musi ci się wyda- | 


temi gośćmi ptaków morskich, jak kuliki, mewy 
il i mewki. 


NIK POLSKI 


niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


1893. 


a MADEE imi 


We 


większość ciała prawodawcsego. 
jednak rasem oparła się s 
praskiego powrotowi 
Obecnie sytuacja uległa podobno gruntownej 
smianie. Jak bowiem mówią w tutejszych sfe- 
rach politycznych, hr. Caprivi w samian sa po- 
moc stronnictwa centram przy przeprowadzeniu 
projektów podatkowych rsąda, przyrzekł nie 
stawiać dalssego oporu wnioskom tej partji. 
Twierdzą także, że tem prsyrzeczeniem sjednał 
sobie dzisiejszy kierownik polityki niemieckiej 
przychylność decydującego w obecnym parla- 
mencie stronnictwa katolickiego dla traktatu 
handłowego. Nie wiadomo, ile w tych = 
skach mieści się prawdy. O ile jednak sądsić 
można z ostątnich występów publicznych kilka 
wybitnych posłów katolickich, a przedewBszy- 
stkiem dra Liebera, centrum w najbliższej 
przyszłości samyśla odstąpić od opozycyjnej 
postawy, jaką zajęło w sprawie reformy woj- 


Ża każdym 
inicjatywy rsądu 
sakrnów rada związkowa. 


skowej, i ssaka na nowo sbliżenia się do 
rząda. 
Niemniej ożywioną dyskasję wywoła bes 


kwettji przygotowana przes wolnomyślnych in- 
terpelacja w sprawie procesu hanowerskiego i 
rospowssechnionej w korpusie oficerskim gry ha- 
sardowej. Tu staną s sobą do zaciętej walki 
przyjaciele i  przeeiwnicy kydów.  Antise- 
mitów poprą w tej walce sachowawcy już so 
wsględów na bliskie stosunki, łączące właśnie to 
stronnictwo se sferami ofcerskiemi. W ogóle 
w niemieckiej partji konserwatywnej obecnie co- 
ras wyraźniej zaczynają brać górę prądy anti- 
żydowskie. Ostatnie wybory do parlamentu nie- 
mieckiego i do sejmu pruskiego osłabiły znacznie 
w tem stronnictwie siłę żywiołów umiarkowanych, 
przeciwnych wszelkiej energiczniejszej akcji spo- 
łecznej, a sdeklarowały stanowoso swycięstwo 
prądów akrajnych, jednostek, nie wabających się 
w danym razie i przed najjaskrawszą eposycją 


przeciwko rządowi. Wszelkie też prawdopodo- 


i bieństwo prsemawia sa tem, że przynajmniej nie- 


| 
p 
i der 


które, niesbyt jaskrawe projekty jawnych anti 
semitów, dążące do złamania przewagi żydów na 
każdem niemal polu życia wewnętrsnego, znajdą 
u większości stronnictwa sachowawozego beswa- 
runkowe poparcie. Mianowicie wykluczenie ży- 
dów = karjery sędziewskiej i nauczycielskiej sta- 
nowi postulat, na który w zupełności zgadzają 
się szachowawcy, a z nimi i cała pawie opinia 
w Niemosech. Z dragiej jednak strony zagrożeni 
tak poważnem  niebospiocześstwem aydsi i ich 
przyjaciele, -prsygotownią się _qo. rozpaczliwej 
obrony. A trzymając się tylokrotnie wypróbo: 
wanej sasady, że die beste is 

Hieb, samiersają przypakcić atak do korpusa 
oficerskiego, rekrutującego się wyłącznie prawie 
se sfer sachowawozych. Wątpić wprawdzie na- 
leży, aby ten atak mógł sapewnić filosemitom 
jakiekolwiek korzyści. Najwyższa władza woj- 
ekowa poczyniła bowiem odpowiednie kroki, ma- 
jące na cela wykorsenienie zgubnego nałogu, 
panossącego się w ostatnich czasach pomiędzy 
oficerami niektórych pułków niemieckich. Wszy- 
stkim ośścerom, skompromitowanym w procesie 
szalerów i lichwiarsy, będzie w następstwie 
świeżo wydanego rozkazu gabinetowego wyto- 
osony proces, a opróżs tego komendy wojskowe 
otrzymały  najsurowsze rozporządzenie, aby 
w przyssłości sapobiegały powtarzaniu się tego 
rodzaju gorszących objawów. Sprawa więe so- 
stała załatwiona w najodpowiedniejszy sposób i 
nie powinna ms wyw y wać dyskusji parlamen- 
tarnej, mogącej jedynie przynieść assczerbek po- 
wadse armji niemieckiej w krajn i zagranicą. 
Swoją drogą rzóczą jest pewną, że tego rodzajn 
patrjotyczne pobudki nie powstrzymają radykal- 
nych żywiołów parlamenta od napaści na snie- 
nawidzeny prses nie militaryzm i głównych jego 
wyobrasicieli. | 3 


Rybacy, wyjechawssy ma pełne morse, se 
zdumieniem patrzyli na szerokie rostwarte okna, 
tak długo ssoselnie zamknięte, z których roscho- 
dsiły się wescłe śmiechy rałodych pekojówek. 

—- (o się tam znów stało? — pytali cie- 
kawie. 

Łodzie stawały, 
wieść się rozeszła: 
—- Pan Bernard przyjechał do Morgat. 

Dla miesakańców wybrzeży, zacząwszy od 
Teulingeut Kertangny Croson i jeszcze dalej, 
imię Bernarda osnaczało hrabiego de Vitray. 
spadkobiercę bretońskich piratów, bajecznych 
bohaterów, słowem osnaczsło admirała. 

A żaden senator, h 
wany nie mógł się równać s jego wpływem 
tataj, był dla nich bóstwem nieomal, żałowano 
jego długiej nieobecności, a wiadomość o po- 
wrocie rozeszła się w mgnieniq oka na wszy- 
stkie strony. | 7 

Zapewne, iż osasami bywała tu brabina, 
lecz przyjeżdżała zwykle sama, bes służby, w 
tajemnicy niejako przed ludźmi, sze zwykłą 
rezerwą w  niezgodsie żyjących małżonków, 
ukryta po sa szczelnie zamkniętemi eknami. 

, Dsiś wszyscy tu byli rasem sebrani, pano- 
wie i słudzy wnieśli wesele i życie do ponarego 
domostwa, 

, Więc też dsiś tradnoby było nazwać dsi- 
kiem i ponurem, gdy jasne promienie słońca 
wdsierały się, przes szeroko otwarte wysokie 
okna, do obszernych koi, kiedy wieczorem 
światło lamp i żyrandoli oświeślało kosze wspa- 
niałych kwiat'w podzwrotnikowych, które dobro- 
czynny gulf stream pieści swem ciepłem, rozwi- 
jając rozkoszne krsewy kamelij,basalij i róż ty- 
siąca, pnących się pomiędzy skałami wraz s fijoł- 
kowemi kwiatami tamaryssku. 

Słysząc gwar słażby w oficynach i rżenie 
koni w stajni jżwidząc pokoje, pełne przyjaciół, 
łatwiejby sądzić można, iá to jest jedna s tych 
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Londyn 16. listopada. 
(Prace parlamentarne. — Demokratyczny n>strój nowego 
prawodawstwa augielskiego. — Rada municypalne. 

Rząd nie może się skarżyć na przebieg prao 
parlamentarnych; tydzień pierwszy sasnaczony 
został samemi sakcesami. Bll e radach gminnych 
odczytany został powtórnie i pozostaje mu teras 
przejść równie pomyślnie trzecie czytanie, BzCze- 
ółowe, w izbie, zamienionej na komitet ; Ik" 
Tija p. Labouchèra w przedmiocie wojny s Ma- 
tabelami, dała uwycięstwo rządowi, a rosbiór bila 
o odpowiedsialności pracodawców za odszkodo- 
wanie robotników, idzie dotąd po jego myśli. 

Odnośnie do tych dwóch bilów, któremi się 
isba zajmuje, można zsasnaczyć, iż oba wiad- 
czą o nowych postępach idei demokraty- 
osnej wśród angielskiego społeczeństwa, Usta- 
wa o radach parafjalnych znosi przywileje wiel- 
kiej własności siemskiej i pastorów. Dotąd squire 
i pastor byli dwiema głewami na wsi i sarówno 
szkoła, instytucje dobroczynne, jak wszystkie 
ameljoracje i prace publiczne, płynęły s ich ini- 
cjatywy, zostawały pod ich kontrolą. Zmienią się 
rseczy radykalnie s utworzeniem rady parafjal- 
nej, w której cała ladność będzie miała udział. 
Wprawdzie opozycja stara się wyklaczyć admi- 
nistrację instytucyj dobroczynnych Board of 
Guardians, s atrybucyj owej rady, ale nie ma 
widoku, ażeby jej się to udało. Gdyby nawet 
rząd uczynił to ustępstwo, skoro system wybor- 
osy raz zostanie wprowadsony do gminy wiej- 
skiej, będzie szedł dalej po nowe sdobycze. Sko- 
ro jest jaż postanowionem, że pomiędzy radą pro- 
wincjonalną, istniejącą od lat sześcia, a radą gmin 
ną, która obecnie jest proponowaną, wprowadzo- 
ne będą jako ogniwo peśrednie rady okręgowe 
i skoro oba stronnictwa są Go do tego punktu 
w sgodsie, to nie można podawać w wątpliwość, 
iè samorsąd administracyjny, tak systematycznie 
przeprowadzany, wyemaneypuje ludność wiejską 
ostatecznie. 

Co się tyczy bilu o odpowiedzialności chle- 
bodawców, to jest on logicznem następstwem 
słynnego Factory Act, który wziął pod opiekę 
państwa całą rzeszę robotniczą i ochronił ją prze- 
ciwko wysyskiwania egoistycznemn fabrykantów 
i rękodzielników. Cały ssereg prawodawczych 
ustaw ustalił i rozszerzył interwencję państwa 
w umowy pomiędsy kapitałem a pracą. Akt obe- 
ony pokazuje, jak ogromna przestrzeń dzieli 
socjalistyczne pojęcia chwili obecnej od doktryn 
pogrzebanej uiopowrotnie szkoły manchester- 
skiej — latseor fairo. Obowiąsującemu ubezpie- 
czeniu robotnika stawać już nie mogą na prse- 
szkodzie wszystkie dobrowolne ubozpieczenia ro- 
botników przes Towarzystwa kolei żelaznych 
i inne. I tak mp. w Towarzystwie kolei żelaznej 
londyńsko-północnej robotnicy są sabezpieczeni 
od wypadków, uszkodzeń eto. przes Towarzy- 
stwo, które debrowolnie ponosiło w tym oê 
ciężkie pieniężne ofiary, kładąc jako jedyny wa- 
ranek, ażeby jego robotnicy nie byli członkami 
Trades Unions. 

Jeżeli bil obecny otrzyma sankcję parla- 
mentu, specjalne przywileje robotników, satru- 
dnionych prses to Towarzystwo, znikną wpośród 
jednolitej normy, która na przyszłość będzie obo- 
wiąsująca. Ale przewódcy Zrades-Unions wymo- 
gli na p. Asqait, ministrze spraw wewnętrsnych, 
który ten bil wnosi, ażeby na tym punkcie ża- 
dnych ustępstw nie nosynił. Mniejszem złem jest 
w ich oczach miejscowe utradnienie materjalne- 
ge położenia, aniżeli utrzymanie przywileju wiel- 
kich kompanij. 

Walka s przywilejami jest widoczna także 
w innych dziedzinach. a mianowicie w łonie ra- 
dy londyńskiego hrabstwa, tego manicypalnego 
ciała o postępowych tendencjach. Na ostatnich 
swych sesjach nakreśliła ona plan wielu nie- 
zbędnych robót pablicznych, do których funda- 
sze ohciała znaleść w opodatkowaniu tych wiel- 


m ee 


5 BEWEERD 
książęcych willi w Troaville lab Dieppe, tylk 
na tle daleko piękniejszsej panoramy. 

Rzeczywiście tłamno tu i gwarno było. 

Najpierw stara markisa de Saint Beran, 
| Michał Saint Clair, roskoszujący się wycieoską 
' do malowniczej Bretanii, jowialny Anselm Dari- 
' vel, komendant Briard, zachowujący swe naj- 
j wspanialsze zaklęcia, do sobaczenia się se sło- 

UR, rety towarsyszem Głastonem Darivel. 

p niee był ta również markis de Ker 
| kacji ry na $prośby admirała odbył  piętna- 
| bole mil, dsielących go od Morgat bes wy- 

tchnienia na swem tylibury i dsielnym gniadym 
oniku, ulubionym swoim towarzyszu. 

Młody szlachcie był tu koniecsnym, aby 
podniecać gokci do nieustannej sabawy swym je- 
dnostajnym, wesołym humorem. 

d samego śniadania wyssedł s nim pan de 
Vitray na nadbrzeżne skały i cały czas rosma- 
wiał s wielkiem ożywieniem, co ma się sdarsało 
bardzo rzadko. 

Rosmawiali o drogich im istotach, którym 
pragnęliby sapewnić sszozęście. 

Przed Kergorem, synem dawnege przyjacie- 
la, mógł admirał bos ogródki wywnętrzyć się. 

, Kergor pochodził z dzielnej rasy bretońskiej, 
mającej swój odrębny sposób sapatrywania na 
pankcie honoru, który nie sna, co to podstęp 
zdradziecki. 

Podczas rosmowy kilka rasy obracali się obaj 
w stronę samku, ssakając w oknach ukochanych 
twarzy, które się im nie ukazywały. 

Dochodziła piąta. 

Markiza de Saint'.Bóras odpoczywała smę- 
ozona w swoim pokoju. 

Bankier s komendantem wyjechali na spa- 
cer brekiem wsdłuż wybrzeży. 

Hrabina s córką rozmawiały, siedsąc same 
w obszernym pokoju, gdzie odbył się niegdyś 
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kich właścicieli londyńskich, którsy podatku wała czoło twe sławą, złożyłeś własnowolnie tę ; 
gruntowego nie płacą. Ale izba lordów ten bil koronę, by po raz drugi zbawić twą ojczyznę, 


odrsuciła. W odpowiedzi na to, rada municypal- 
na uchwaliła obecnie, że nie przedsięweśmie ża- 
dnych najgwałtowniej nawet potrzebnych robót, 
dopóki prawo ujednastejnienia podatku grunto- 
wego nie będzie jej udzielono. Jest to argument 
wymierzony przeciwko izbie lordów i nadzwy- 
czaj silny. Nie ma bowiem wątpliwości, że obu- 
rzenie na icb egoizm będzie coras większe 
w Londynie, gdy się uwidoosni, że ta garstka 
arcy miljonerów — staje jedynie na praeszkodzie 
alepszeniom, jakich domaga się ludność pięcio- 
miljonowej stolicy. 


Pogrzeb Battenberga. 


W uzupełnieniu telegraficznego doniesienia 
o pogrzebie hr. Hartenau, podajemy jeszcze na- 
stępująco szczegóły : 

Qd wczesnego rana dnia 20. bm. odbywała 
się wozoraj pielgrzymka tłumów pieszo i powo- 
zami przed dom żałoby, w którym spoczywały 
swłoki br. Hartensa. Na wazystkich twarzach 
pra”biiał się głęboki żal i snutek. Prsed poła- 
dniem zjawiło się 4 oficerów bałgarskich. któ- 
rzy słożyli 14 wieńzów. W samo południe, 
o godz. 13. przybyła wielka oficjalna deputacja 
Bułgarów s ministrem spraw wewnętranych Gre- 
kowem na cz'le Obecni byli między innymi mi- 
nister Sabow, prezydent Patkow, posłowie: Zol- 
katowic i Zenkow, pułkownik Petrow s pułku 
ka. Aleksandra , adjutanci Winarew i Makrow 
jako zastępcy ks. Ferdynanda Koburskiego i 
były buzar przyboczny zmarłego księcia, Dymitr. 
Gdy deputacja Bułgarów przybyła, roskazała 
obłożnia chora wdowa, by ją przeniesiono do 
salonu, celem przyjęcia deputacji Imieniem Bał- 
garów przemówił miniator Głrekow do wdowy , 
wyrażając ból i żałobę narodu, poczom przemó 
wił Winarew imieniom ks Ferdynanda. 

Głosem, dławionym łsami rozpaczy po stra 
cie nkochauego małżonka, odpowiedniała młoda 
wdowa: „W niepocieszonym mym ża'a sprawia 
mi ulgę przywiązanie, jakie okazał naród buł- 
garaki do śp. męża m:.jego. Mogę panów zape- 
wnić, te naród bołgarski i tegoż losy leżały za- 
wsse na serca smarłego męża mego i że Bał- 
garów do ostatniej chwili w najwierniejszej sa- 
chował pamięci.* Po uroczystej tej scenie, prze- 
mówił prezydent Petkow imieniem sobranja, wy- 
rażając współczuc'e marodu dla dotkniętej mał- 
tonki. „Sobranje wyraża za pośrednictwem swych 
deiegaiów współczucie, zastrzega sobie jednak 
wyrażonie oznaki swej żałoby w inny jeszcze 
sposób, przez stosowne manifestacje.*  Winarew, 
adjatant kaięcia powtórnie zabrał głos i sasne- 
czył, że wioniec, który składa imieniem Fordy- 
nanda na trumnie, awity jest s róż, które ongi 


` zasadzi? ke. Battenberg i że stosuje imieniem 


swego pana prośbę do wdowy, by zachciała ze 


'zwolić, ażeby róże te złożono do grobu, na tru- 


mnie bohatera z psd Śliwnicy. Hrabina Harte- 
nan chciała jeszcze przemówić, ale opanował ją 
tak straszny ból, żę zamiara swego dokozać nia 


„była w stanie, mausiano ją odprowadzić do ko- 


mnaty. Deputacja wyazła po tej scenie z salo- 
nu i prosiła o oprawadzenie po całej willi, Dła- 
si gzas zabawili w komnatach dzieci, rozmawia 
iąc s estsrcl:tcim synkiem. Po męskich twa 
rasch starych Bułgarów toczyły się perliste tsy 
warussenis, którego opanować nie byli w stanie 

pracowni Battenberga pozostali wysłannicy 
narodu bułgarskiego długi esos, a żaden nie 
przorwał uroczystego milczenia tej chwili Kilku 
oficerów ucałowało przedmioty, leżące na biurku 
smarłego księcia. Po trzech kwadransach opu 
cita deputacja wilię hr. Hartenan. D:patacja 
kondolowała osobiście bratu zmarłego, ks. Fran- 
ciszkowi Józefowi Battenborz, który przy boku 
brata odbył bitwę pod Śliwnicą. 

Jak się obecnie pokasuje — wyraził zmarły 
kilkakrotnie życzenie, że pragaie być pochowaaym 
na siemi bułgarskiej, Tożsamo życzenie wyraziła 


„obecnie imieniem narodu deputacja Bałgarów. 


Wdowa godzi się na to jedynie pod warunkiem, 
jeżeli i jej awłoki kiedys koło zwłok męża 
bedą mogły spocząć. Harteaaa nie posostawił 
pamiętuików; chciał takowe pisać, przeszkodziły 
jednak samiarowi przygotowania do ostatoich 
manewrów w Giias. Testamant nie będzie opu- 
blikowany. Treść znaną jest tylko 4 osobom, 
które słowem są zwiąsane do dochowania tuje- 
maicy. Stosunki majątkowe Hurtenaua były bar- 
dzo skromne. Wila jego nie iest zapełnie spła- 
coną M:mo ulewnego deszcza, udział w pogrze- 


bia był olbrzymi. Około godainy 1. w poładnie 


dsie-iątki tysięcy zdążyły prz:d dom żałoby. 
W komnacie żałobnej jawili się członxowie ary- 
stokracji. Ks. Henryk Battenberg miał na sobie 


„cserwony mundur angielski. Ks. Francisz:k Jó- 


żof zjawił się we fraku. Przybyli między inay- 
mi: Don Alfonso s żoną pese? angielski we 
Wiedniu imieniem królowej angielskiej, książę 
Witrtemborg itd. 

O godzinie 1*%/, prcybyła deputacja bałgar- 
ska w mundurach, s ozaakami żsałobnemi. Imio- 
niem ks. Fryderyka Leopolda pruskiego, złożył 
rotmistra Kaden wspaniałe kwiaty. W komnacie 
żałobnej rozpoczął się ceremonjał żałobny. Wdowę 
prsyniesieno do tej komnaty, pocsem do głębi 
poruszył słachaczy praemową ks. proboszcz Lei- 
benfrost. Po tem przemówieniu zwłoki wynie 
siono, a nieszcaęśliwa, bolem złamana wdowa 
padła semdlona na krzesło. Słażba wyniosła bio- 
dną kobictę z żałobnego salonu. 

Orszak żałobny uformował się w sposób 
następający: Na csele dwa wozy z wieńcami, 
otoczone oficerami i kadetami armii bułgarskiej. 
Za rydwanem żałobnym esli gobcie żałobni i de- 
putacja bułgarska z Wiednia Taż za rydwanem 
prowadzeno ulubienego konia zmarłego księcia, 
na którym Aleksander odbył bitwę pod Śliwni- 
cą. Uszykowaue wojsko oddało salwy honorowe. 
Na cmentarza złożono tymczasowo zwłoki do 
grobowca Reimighau'ów. Po ceremoaji końcielnej 
wystąpił minister Greków i wygłosił mowę w ję- 
szyku francaskim w której wyraził żal narodu 
bułgarskiego s powodn zgonu pierwezego księcia 
Bałgarji: „Naród bułgarski płacze nad stratą 
męża, któremu Bałgarcja zawdzięcza swe istnie- 
nie. Aleksandrze! Podczas rządów twoich, które 
wslczyć musiały s olbrzymiemi  tradoościami, 
wskazałeś narodowi bułgarskiemu przykład cnót 
wojskowych i obywatelskich. Młoda urmja buł- 
garska daięki tobie uyskzła chrzest wojenzy. Ty 
poprowaćziłeń ją do zwycięstwa, stając piękoym 
przykładem ea czele huftów, uwieńczyłeś tom 
damnio racwisko sws i sławę armji bułgarskiej 


większego bobzterztwa W pelni sławy, ofisrowa- 
leh siebie samego, złożyłeć koronę, która clśnie- 


; JAN IHNATOWICZ 
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' Członkowie deputacji bułgarskiej 


1890, 1891 i 1892 rozszerzyło się znacznie. Kuchnię 


by sbawić jej wolność i niezawisłość! Imię twe 
i sława twa nie zgasną nigdy w Bałgarji, czyny 
twe przechodaić będą z pokolenia na pokolenie, 
jako wspaniały przykład dla narodu bułgarskie- 
go i dla armji bułgarskiej. Imieniem tego narodu 
i tej armji, którą tu reprezentujemy, żegnam cię 
po raz ostatni. Ciebie żegnam po ras ostatni, 
pierwszy książę Bułgarji, który po wsze czasy 
sostanioss najzacniejszym, największym obywate- 
lem i największym, najpierwszym jej żołnie- 
rzom |* 

Wrażenie tej mowy było olbrzymie. Bracia 
Aleksandra, którzy przez cały 
trzymali, przy ostatnich słowach rekowa wy- 
buchli płaczem, również i wszyscy oficerowie 
bułgarscy. W szczególności ci ofice owie, którzy 
pod wodzą Aleksandra odbyli wojnę serbską, 
cisnęli się do trnmny, żegnająs ukochane zwłoki. 
przodefilowali 
przed zwłokami, possem wśród odgłosu strzałów 
działowysh spuszczono trumnę do grobowca. 


| KRONIKA. 
Pan ajajaj o fundacji imienia Tadeusza 


|| o mam CPOO TEZA 


Djarjusz lwowski. 

Środa 22. listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Hrabina de Fontenay“, 
sztuka w 4 aktach Jerzego Ohnet'a (autora „Wła. | 
ściciela kuźnie). Początek o godz. 7. wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. Slub p. Marji Axen- 


krajowej dyiekcji skarbu, odbędzie się d. 25. bm. o 
godz. 9. reno w Stanisła- 
wowie. 

Nekrolagja. W Malawie (pow. Dobromil) zmarł 
d. 18. bm. dr. Eustachy Antoniswiez, emeryt. 


lekarz pułkowy. — Apolinary Zimrosz, inspektor 
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w kolegiacie łacińskiej 


policji 1 właśc. realności, członek honorowy i skar- 
bnik Towarz ochotn. straży oga. brzeżańskiej, zmarł 
w Brzeżanach d. 19. bm. w 60 roku życia, 

Kalendarz. Sroda (22.): Cosylji P. Wschód 
ałońoz o gcdzinie 7. minut 25, zstnód o godzinie 4, 
minut 9. 

Kaiond. rybacki. W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka camca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepianną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze ukoń, szczupak, 
głowacica i płotka. - 

Kalsau. myśliwski  Wolus polować na 
jelənie i kczły (rogacze), borsuki i zające, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotna w ogólności. 

Sprawozdanie wydziału Towarzystwa kuchni 
ludowej za rok 1891 i 1892 przedłożone walnemu 
zgromadzeniu 28. peźlłziernika 1593 r. opiewa: 
Walne zgromadzenie Towarzystwa kuchni ludowej 
w dnia 24 kwietnia 1891 roku wysłuchawszy spra- 
wozdania za rck 1890 wybrało na rok J891 nowy 
wydział, w skład którego weszły panie: Abrahamo- 
wiczowa, Marja hr. Badeniowa (jako prezydentka), 
Stanisławowa hr. Badeniowa, Balkowa, Bałutowska, 
Brstkowska, Włodzimierzowa br. Dziednszycka, Gro- 
manowa, Gubrynowiczowa, Marjańska. Marchwicka, 
Adamowa ks. Sapieżyna, Szayerowa, Pilatowa, Tusta- 
nowska, Tillowa i Wernerowa (jato wiceprezydentka), | 
oraz panowie: Dr. B. Gottmann fiako akarboik), dr. | 
Graff, «a dr. Jnrkowski, Lewicki Bol-sław (jako 7 
sekretarz). radca Olszeaski (jako dyrektor) i dr. Al- 
fred Zgóreki (jako kontrolor). Towarzystwo w lstach 


przeniesiono do nowych ubikacyi przy ulicy Biachar 
skiej (dom Mozera). Wystawiono na wzór wiedeńskiej : 
kuchn: ludowej nową kafiową kuchnię znacznym ko- 
sztem, któremu podołsó nie mogły skromne fundu- | 
| 
| 


sze towarzystwa, że naraszyó musiał wydział fan: 
dąsz rezerwowy w myśl ucnwały ostatniego walnego 
zgromadzenia. Szozodrubliwym ofiarodawcem: Radzie 
miasta Lwowa i gal. Kasie oszczędności na tem miej- 
scu składamy podziękowanie. Winniśmy tanią kuchnię : 
ludową gorąco polecić nedal opiece i dobroczynności ; 
publicznosci, od której zależy dalszy byt i istnienie : 
tej dobroczynnej instytucji. Wydane w przeciągu ; 
dwóch ostatnich tat 210.508 porcyj objadów. niechaj : 
starczą za wszystkie prośby i najwymowniej agitają 
do licznego zapisywania się do Towarzystwa „kuchni 
ludowej”. 

Zamknięcie raciunków za czna cd 1. stycznia . 
do 31 gruduia 1891 przedstawia w przych'dzie i: 
rozchodzis 138.578 zł. 85 ot. Wydano objadów ca- 
łych 78 271 — półobjadów 23000. Za czas zaś od ` 
1. stycznie do 31 grudaia 1892, w przychodzie i į 
rozchodzie 13.3821 zł. 2 et. Wydano objadów ca- 
ły.h 90.429 — zółobjadów 18 808 

"Dyrektorowłe kolei państwowych pp. Deyna ; 
i Kolosvary przybyli w dniu onegdajszym do biura | 
dyrekoji wystawy krajowej, oelem porozumienia się, 
co do systemu urządzania pociągów spacerowych w 
sezonie wystawowym. Z konferencji tej dyrekcja ł 
wystawy krajowej przyszła do przekonania, iż może | 
liczyć na najdalej idąca nigi i ułatwienia ze strony | 
zarządów kolejowych. ) 

Wzgórze stryjskie zajaśnieje w tych dniach | 
światłem  elektrycznem. Lokomobila 0 sile dwu- 
nastu koni znajduje się już na placu wystawy | 
roku 1894 | 

Po krótkiel przerwie rczpoczęli znowu artyści | 
nasi pracę awą w Panoramie. Bądynek jest już | 
ogrzewany, temperatura dochodzi do 14 stopni. | 

Nowy zjazd, trzydziesty z kolei, zapowiad: się 
podezas powszechnej wystawy krajowej. Zgromadzić 
się mają w najpokaźoiejszej, o ile możpośc:, liczbie 
stenografowie polsey i ruscy. 

Gykliści polscy wezmą też udział w powsze- 
chnej wystawie krajowej. Areną ich będzie okrąg 


boiska „Sokoła“, a dłagość toru wyniesie 400 me- 
trów kwadratowych. 

Wystawa krajowa w roku 1894 w. obrazach, 
ukazała się po raz pierwszy w ostatnim numerze 

wiata. Widzimy tu siedm wybornych rysunków 
pp. Dyrdonia i Fabiańskiego. Wyobrażają one gmachy 
już powstałe i budujące się obecnie; uie pominięto 
też nader ef-ktownej strony krajobrazowej. 

„Vyvozmi zpravy“, organ towarzystwa ekspor: 
towego wielkich fabrykantów czeskich, pomieszeza 
obszerne i sympatyczne korespondencje o naszej wy: 
stawie krajowej, pióra korespondenta teguż piema, 
p. Figia. 

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa kn 
wspieraniu słuchaczów wszechaizy, rygoryzantów itd. 
we Lwowis, wybrano następujący wydsiał: Fried Ma- 
ksymilian przęwodniszący: Loowęnhera Oskar, za- 
apea przewodniczącego ; dr. Herc'g Jóref, skarbnik; 


po wsze czasy, Nia dość na tem, że uratowałaś , Altenberg Maurysy. sekretarz ; dr. Goldman Bernard 


pod Śliwnicą naród bułgarski, dokonałeś jeszcze |! Stroh Jakób, 


| Członkowie wydziain: Frenkel Chaim, Guiinberg Józef, 


z.stępoy członków wspierają ych. 


dr. Wasser Ozjasz, Zastępcy wydaiałowych: Land-sə 
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czas dmtolnie się | 
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: dawcza biskupów polskich w epoce reformacji, 


j 
towiozównej z p. Emilem Metzgorem, koncepiatą | 


i przedstawił jako sekretarz baronowej Dormitzer 
+ pozorem odebrania spadkn od rodziny, namówił awo- 
i ją narzeczoną do wyjazdu z nim do Krakowa. by w 


į nocy dnia 17, b. mw., 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach ] 
w Antwerpii ua wystawie wszeoháwiztowaj, została publieznia prokłanzowaną 


woszczegó niong — (ann fauny mniejszego 20 nt. więkasago E sł, BO + 


berg Józef, dr. Majer Aleksandar, Słomnieki Wiktor. 
Komisja szkontrująca: Landau Zygmuat, Spracher 
Maksymiljan, Wein Ignacy. Sąd honorowy: dr. Chi- 
ger Maurycy, dr. Lilien Edward, dr. Loewenstein 
Natan. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego dra Władysława Michałowskiego ze 
Lwowa do Krakowa. 

Miły gość. W cukierai p. Pfeiffəra przy ulicy 
Czarnieckiegk, jakiś jegomość, korzystając z nieo: 
bseności chwilowej personalu w pokoju, zabrał jedną 
z puszek, do której publiczność składała chary na 
cele dobroczynne. Puszka była prawie pełna i zawie 
raó mogła znaczniejszą su.ę. Proszeni jesteśmy o 
zwrócenie nwagi pp. kupców i restauratorów na 
baczniejsze pilnowanie puszek składkowych. 

Brak urzędu telegraficznego. Jeden z czytelni: 
ków naszych nadsyła nam następująca pismo z prośbą 
o umieszczenie: Przajeżdżając przez Jaworzno, choia- 
łem nadać depeszę, udałem się na urząd pocztowy, 
lecz — niestety — eznajmiono mi, że urząd telegra- 
ficzny jest tam tylko prywatny przy tamtejszej dyre- 
koji kopalni węgla; udałem się tamże, lecz znowu 


Rumunii. Powód tego postępowania leży w tem, że 
rumuńskie reprezentacje dyplomatyczne i konsularne, 
z wyjątkiem konsulatu w Czerniowcach, otrzymały 
18. września rb. polecenie, aby nie wisowały paszpor- 
tów osób z Galicji i Bukowiny, ponieważ ozynność 
tę zastrzeżone wyłącznie rumuńskiemu konsulatowi 
w Czerniowcach ` 

Cholara w Chyrowie. Od jednego z ojców, ; 
mających swe dzieci w zakładzie chyrowskim, otrzy- 
mujemy następujące uwagi godne pisma z prośbą o 
umieszczenie : 

„Dość smutno, że dzienniki roznoszą po kraju 
naszym zaniepokajające wieści. x 

Wyczytuję s Przeglądu z duia 17. listopada b. r. 
następujące : 

„Cholera w Chyrowie. Alarmującą wiadomość 
przynosi jedno z pism prowincjonalnych pod datą 16. | 

! 


listopada, — W tej chwili donosi nasz korespondent z 
Chyrowa: Oholera grasuje strasznie, codziennie umiera | 
dzesięóć do dwanastu osób. Przebieg choroby nagły, , 
bo trwa zaledwie ośm godzin. Prawie każde zasła- 
bnięcie kończy się śmiercią. Mamy siedmiu doktorów, 
oraz silay zastęp żandarmerji. Lud przerażony śmier- 


zmuszony byłem dobrą pół godzinę czekać, nim spro- į telnością nie przyjmuje leków, sądząc, że go lekarze 


wadzodo zajmującego się telegrafam ursędnika, 
mówiąc już nie o odwrotnej odpowiedzi, na którą cze- 


nie ; trują. 


Żydzi uciekają na Pusadę Chyrowskę, do 


Przemyśla i Sambora, W mieście pustki, księża z 


kałem. Zadziwia mię, że Jaworzno — miejscowość £ Przenajświętszym Sakramentem przebiegają co chwila 


pograniczna i tak duża — nie ma w urzędzie poczto- | ulicami, Jesteśmy już prawie adziwiątkowani. 


Cho- 


wym stacji telegraficznej, podczas gdy daleka mniej- | lerę zawlekli żydzi z Bukowiny“. 


sze miejscowości są połączone za stacją telegraficzną 
i nie narażają stron na niedogodne czekanie. 


Wiadomo każdemu, że w Chyrowie znajduje się 


i zakład wychowawczy OO Jezuitów, 


Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Onegdaj w po- ; 
łudnie odbyła się w Krazowia prelek ja habilitacyjna i 
ka. dr. Jana Fijałka na temat: „Działalność natawo- ; 


na 


podatawie nowych materjałów do historji nstawoda- ; 


wstwa śynodala:go w XVI. wieku“. Wykładu słuchał 
pomiędzy innymi ks 'kardynał, ks prorektor tani: 
wersytetu Chotkowski, wezyscty prefasorowie wydziału 
teologicznego, oraz kilku profesorów z innysh wy: 
działów. 

Onegdaj również odbyła się tam promocja p. Sa 
bina Garbusińskiego na dr. medycyny. 

Uznanie za strony włościan. Z Gręmbcwa pi- 
szą do nas: Kilka dni temu grono włościan, jako 
delegacja powiatu tarnobrzeskiego, udało się do Ni 
ska, aby pożegnać ustępującego w stan spoczynku 
starostę, p. Jakubowicza. Imieniem delegatów 
przemawiał Adam Grzywa z Grorzyc i w serdeeznem 
przemówienin złożył podziękowanie gorące za opiekę 
i życzliweść, jakiej dowody liczne zbierała ludność po 
wiatu ze strony p Jakubowicza przez ciąg 16 letniego 
tegoż urzędowania. 

Z rozrzewnieniem wysłuchał p. Jak:bowiez pig- 
knej przemowy włościanina i w równie serdecznych 
słowach podziękował za nią, zapewniając przybyłych 


| 
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Każdy więc pojmie, ża wieści tskia, chcć kłamliwe, 
ogromne wrażenie na zdala mieszkających rodzi- 
ców czynią. 

Upraszam przeto Szanowną redakcję o umie: 
szczenie, co mastępuja. Od caasn, to jest od dnia 8. 
listopada b. r, istnienia cholery w Chyrowio i oko- 
liesch, do dzić dnia umarło zsledwia dziewięć osób, 
kłamliwem też jest doniesienie tej gazety 
jakoby w Chyrowie było siedmiu glekarzy — 
miejscowego lekarza, jest tylko p. dr. 
Dukiet. Jest też karygodnem szerzyć wieści, jakoby 
chorzy leków nia przyjmowali. Kłamstwem też jest 
jakoby księża z Przenajświętszym Sakramentem prze- 
biegili co chwila ulicami — gdyż chorzy znajdują 
się w odosobnionem miejscu, a nie po domach, a jak 
wyż wspomniałem, liczba umarłych jest bardzo małą. 
Obecnie od dni czterech w Chyrowie i okolicy ża 
dnego podejrzanego wypadku nie było. 

Fałszywe te wieści są powodem, że rodzica 
dzieci obecnych w zakładzie w ciągłej żyją obawie 
dowiadując się o stanie 


gdyż prócz 


i szturmują  depeszami, 

zdrowia swych synów. 
Ofiara szulerni 

szulorni 


Jsko pendant do tajemni- 


międzynarodowej w Monte-Carlo, podaje 


o swej dla nich życzliwości. A gdy jakiej rady, ua | Kurj. Warsz. fakt o nowej ofierze z pośród naszych 


wet poniooy, potrzebować będą, prosił, aby zawsze 
do niego. jako do swego znajomego, się udawali. 

Z Gródka piszą do nas: Przy zbliżającej się 
zimie Towarzystwo przyjaciół dzieci postarało się, 
aby i w tym roku przyjść ubugiej szkolnej dziatwie 
z pomocą. Oto dnia 12. b. m., po egzorcie rozdano 
w szkole żeńskiej 30 snkieneż, 12 wełnianych chu- 
stek, 18 par bucików i 21 par butów, w szkole mę- 
skiej zaś rozdzno 12 burek, 31 par butów, oprócz 
tego zakupiono i rozdano za 40 zł. książek szkol- 
nych. Za tę ofiarność składam dzięki w imieniu dz a 


twy: założycielowi rzeczonego Towarzystwa, wieleb. + 


ks. Ferdynandowi Basarabcwiczowi, obecnie prebo” 
szozowi w Sidorowie; państwu baronowstwu Bruni- 
ckim z Lubienia którzy w czasie festynu, urządzo- 
nego na *ochódł Towarzystwa wielce pizyczyaili się 
de przysporzenia  doQGhndów:. jakoteż panu R. 
Tchórznickiemn, staroście - i prazesowi Towarzy 
stwa, który na dochód Towarzystwa, urócz miesię: 
cznej wkładki, cfisrował 40 zł ; również wszystkim 
PT. członkom, wspierającym rzeczone Towarzystwo. 
Przyjmijcie w imienin ubogiej dziatwy gorące „BÓg 
zapłać! A. Zielińska 

Zręczny złodziej, Wojviech -Zajchow:ki, który 
skradł p. Dormitzerowej we Wieduin dziewięć ty- 
sBięcy zł. w obligacjach, przyznae się w zupełności 
do winy. Całą kwotę skradzioną pochłonęły zakłady 
podezag wyścigów i stawki na loterję. Do zasy do 


/ etał się w ten spneób, ża najpierw szerokim Świdrem 


wywiercił dziurę, potem wypiłował pilnikiem tak 
szeroki otwór, iż mógł rękę wprowadzić do kasy i 
zabierać obligacje. Zrobił też znajomość z jedną z za- 
enych rodzin wiedeńskich urzędniczych gdzie = 
od 


ten sposób łatwiej od redziny wypłatę pieniędzy wy- 
jednać Uwierzyła. w to narzeczona i do podróży da's 
się uavłonić. Wyjaza Zajehowskiego z Darasozoxwgę xwa- 
siąpił w dniu przyjazdu p. Dormitzerowej d: Wie 
duia W Krakowie dowiedziała się.zwi dziona dopioro 
o rzeczywistym staniej rzeczy i natychmiast powró 


; ciła do Wiedma. 


Przerwa przy grze w karty. Z Brodów do 
noszą iż w miejscowem kasynie nrzędniczem, w 
gdy ozterej panowie zajęci 
byli kartami przy zielony stoliku, niemiła wszy 
stkich spotkała dystrakcja Najpierw rosległ się huk 
wystrzału w pobliżu kesyna, w kilka minut później 
dał cię słyszeć strzał drogi, kula wpada przez szyby 
szklanych drzwi, uderza o podłogę, odbija się o 
drzwi naprzeciw okna i pada na ziemię. Przeatra- 
szeni amatorowie zielonego stolika uciekają chył- 
kiem z zamiarem udania się na policję. Zaledwie 
opuścili budynek pada trzeci strzał, nieco później 
czwarty — policja praybyła, ale nie schwyciła 
nikogo. Rozliczne wersje krążą o tym wypadku. 
Niektórzy utrzymują, -ia jakiś uczeń uchronił tym 
sposobem swcjego profesora od przegranej — inni 
znów twierdzy, iż rzecz cała była złośliwym fglem 
przeciwników nocnej gry w karty. Sprawą zajmuje 
się sąd i policja, a byłoby pożądanem wykrycie 
osoby, w tak niewłaściwy sposób uderemnizjącej kar- 
cianą rozrywkę. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: 
20. listopada b. r. zachorowało 
tycką w Galicji : 

W powiecie brodzkim: W Załoźcach jedna osoba 

W powiecie sanockim: W Rymanowie dwie OsuDy. 

W powieżie stryjak m: W Tarnawoe jedna osoba, 

Wyzdrowiały: W powiecie sanockim: W Jędru- 
szkowcach jedaa oscba. : 

Zmarła (w powiecie brodzkim) w miasteczku 
Załośsach 1 osoba. 

Ogółem pozostało w dniu 19. b. m w leczeniu 
chorych 21, w dnia 20. b. m. zachorowało osób 4, 
wyzdrowiała 1, zmarła 1, pozostaje zatem w leczenia 
28 osób. 4 

W dejekiach oscby, zmarłej wśród pod-jrzanych 
objawów w Żuraksch (w powiecie bohorodezańskim ), 
nie stwierdzeno bakterjologicznie jadu cholery azja- 
tyckiej, Z ) 
Wizowanie paszportów (0 Rumunj!. Zdarzały 
się wypadk:, że obywatelom austrjackim z Galicji i 
Bukowizy. mającym paszporty wizowane przez rumuńs 
kie pozelstwo we Wiedniu, wabraniano 
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niesawodny środek na wygu- 
bienie nagniotków. 
Pudełko 49 2$, 3 


tej wody, sprawił to, że 


pułkowi strzelców marylandzkich, 


rodaków. P. Orl. z gub. kijowskiej odziedziczył przed 
trzema laty fortunę, wynoszącą 400 000 ra. w go- 
tówce. W pierwszym roku połowę tej sumy pochło- 
nęła ruleta. racz przyrzekł rodzinie, że więcej inż 
do Monte Carlo nie pojedzie. Po dwóch latash Orl. 
nie mógł wytrzymać i znów rozpoczął grę wyłącznie 
w ruletę. Po miesiącn szalonej gry, jak łatwo było 
do przewidzenia, cała fortuna wpłynęła do kasy szu- 
lerni. Zdesperowany O w hotelu paryskim strzelił 
do siebie z rewolweru. Kula jeduak oanuęłu się i O. | 
po kiltu tygodniach został wyleczony. Nie chcąc być 
ciężarem rodzinie, a nie umiejąc na chl:b zapraco- | 
wać, O. był chwilowo tragarzem w Londynie. Oba- 
enie eks-magnat znalazł miejsce u znskomit.go wir- | 
tuoza Paderewatiego. Jest oa dozoreą chorego syna 
artysty. 
Sprzedaż zhiaców.  Donosiliśmy niedawno 0 | 
lioştaoji zbiorów, modeli, sprzętów i t. d., należą: 
cych do artysty malarze p. Tadeusza Ajdukiewioza. | 


í w którym się 
mieści przynajmniej 450 dzieci obywateli naszych. 
l 


Zbiory te, otenicne przez komieję sądową na 24 000 
zł., sprzedano ne lizytacjj zaledwie za 7000 zł. Pan 
Ajdukiewicz bawi w Sufji, „gdzie zamówiono u niego 
trzy wielkie portrety. 


Polacy w Gdańsku posłali do Krakowa na ręce 
p. profesora Rydygiera, pochodzącego z Kociewia, 
wieniec z prośbą o złożenie go na grobie Śp. Jana 
Matejki. Wieniec ten uwity jest z jodliny z lasów t 
Tanaenberga i a trawy. zerwanej z piaskowych niw 
nadbałtyckich. Na wstęgach białej i czerwonej były 
następujące napisy wydrakowane: 
„Śp. Janowi Matojce — Rodacy Gdańszczanie. * 
A d:lj: 
Wiesieo wity z sinej trawy, 
Rwany z nadbałtyckiej ławy 
I z tannenbergakiej jodliny, 
My. pomorskiej ziemi Syny, 
Kłzdziewy na twm grobie 
W ciężkiej po toba żiłrbie. 
Pręizaj lamy wiatr romniesia, 
Dumes jodły ekrnaszy w lesie, 
Niż twa sława, oò nam dzieje 
Uwieczniła, się rozwieje. 


Chorągiew Pułaskiego. Pisma polskie, wyda- 
wane w Ameryce, donoszą : 

Wystawa Kościuszkowsia we Lwowie będzie 
prawdopodobnie wzbogacona bardzo cenną relixwią. 
Jest nią chorągiew, którą niegdyś Kazimierz Pu- 
teski powiewał, prowadząc swój lsgjon do bojn. 
Chorągiew ta znajduje się obecnie w posiadaniu ma- 
rylandzkiege towarysiwa hiętorycznego i widsieć ją | 
można w muzeum tego towarzystwa na rogu ulic į 
S*. Paul i Ssratoga w Baltimere, Md. gdzie ją 
starannie przechowują w pięknej oszklonej szafce 
Jest (o mała chorągiew, mierzy zaledwie stopę w 
kwadrat; była niegdyś purpurowa, ale dziś jedwab 
zbladł i przybrał kolor żółtawy. Źłotoemi zgłoskami 
wyszyte rą w pośrodku słowa : Unita Virtua Forcior. 
Pułaski otrzymał tę chorągiew w podarunku od 
morawskich Sióstr Betlehemskich a doręezono mu ją 
w roku 1778 w Trenton, N. J., w obecności legjonu, 
który Pułaski swoim własuym kosztem utworzył i 
wyekwipował. 

Chorągiew ta towarzyszyła naszemu bohaterowi 
we wszystkich jego b.twach. Kiedy Kazimierz Pułaski 
legł pod Savannah, kapitan Bentalow znalazł cho- 
rągiew tą na polu bitwy i przechowywał ją przez 
kilka lat, poczem ofiarował ją w darze drugiemu 
zostającemu pod 
komendą Forsyth'a Noszono ją w procesji podczas 
odwidzin La Fayette'a w Baltimore. Z kolei relikwia 
ta przeszła w posiadanie Edmunda Peele, właściciela 
dawnego  baltimorekiego muzeum. Wisiała ona w 
tem muzeum, obkurzonaj i zanieczyszczona pajęczyną, 
przez długię lata, eż Peale przychylił się do prośb p. 
Braata Majera sekretarza towarzystwa historycznego 
i w kwietniu 1845 roku ustąpił ją na własność temn 
towarzystwu. 


Wielki pożar. Z Berlina donoszą: Wielki pożar 
zniszczył wieltg fabrykę papierów »bytkownych Ha- 
gelborga. Szkody vlbrzymie. Sąsiadujące koszary dru- 
giego pułku gwardji ledwie z trudnością dały się 
uratować. U 

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj na placu 
Gołuchowskich. gdzie wóz tamwajowy przejechał 
Fajgę Klang, która odniosła tak ciężkie uszkodzeie 
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cielesne, iż po kilku minutash wyzionęła ducha. 
Klang liczyła 54 lat, była wdową, mati, czworga 
dzieci, już zaopatrzonych.. Policja zarządziła docho- 
dzenie, areszlując równocześnie wośnisę Michała 
Stemrę, który twierdzi, iż żydówkę chwyciło tylne 
koło wozu tramwajowego. 

Ogromną awanturę wywołał onegdaj tłum 
żydów, słożony z kilkuset chałatowców. Działo się to 
na pl. Gołuchowskich w chwili, gdy wóz tramwa- 
jowy przejechał Feigę Klangę. Żydzi chcieli konie- 
cznie trupa porwać i przewieść do domu, czemu 
oczywiście sprzeciwił się żołnierz policyjny. Żydzi 
nie dali jednak za wygranę, zaczęli policjanta ssar- 
pać tak, iż tonżo zmuszony był dobyć szabli. To 
nieco poskromiło afanatyzowany tłum, gdy jednak 
przyniesiono lektykę, ponowiła się awantura, gdyż 
hałatowoy żądali, ażeby zmarłą przeniesiono nie do 
szpitala powszechnego, ale do żydowskiego. Dopiero 
przybycie komisarza policji z oddziałem policjantów 
pełożyło kres dalszym ekscesom, które mogły łatwo 
przybrać groźne rozmiary. Kilku chałatowców po- 
ciągnęła policja do odpowiedsialności sądowej. 


Bandę niebezpiecznych rzezimieszków, któ: 
rych specjalnością jest włamywanie się do pomie- 
szkań i sklepów, wyśledzili ajenci policyjni Distler i 
Fischer.. Na czele tej szajki atoją Stanisław Kuśma, 
Tomasz Borysiewicz i Jędrzej Buniak, Policja dwóch 
pierwszych arosztowała, za trzecim zaś zarządzono 
posaukiwania. Przy tej sposobności przytrzymano 
ukrywaczy kradzionych rzeczy Jonasza i Czarnę mał- 
żonków Miihlfelddów. w których pomieszkaniu zało- 
Żyli eobie złodzieje „kasyno.* Wyśledzenie tej szajki 
nie było rzeczą tak łatwą, gdyż przytraymani sło- 
dzieje zaliczają się do najsprytniojszych amatorów 
cudzej własności. | 

EET 
„ Podziękowanie. Wydział Stowarzyszenia Wsa- 
jemne) pomocy rękodzie!ników lwowskich „wiazda* składa 
niniejszem rerdeczoe podziękowanie p. NMtaulsławie Teno: 


rowiczewej, za łaskawy daiek przeznaczony na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót w kwocie 10 zł. 
stwa 


„Zgremadzenie tygodniowe. Towarzy 
politechnicznego odbędzie się we środę doaia 22. listopada 
1893 rokn, o godziaie 7, wieczorem w lokalu Towarzystwa. 
Na porządku dzienoym: Wykuad p. inżyniera H. Machal- 
skiego o ulezszonym elemencie galwanicznym Galland we- 
dłog pomysłu prelegenta. 


PASZTETY, 


Różni są ludzie na świecie 

I różne także potrawy, 

Ale prawie wszyscy przecie 
Zgadzaja się co do strawy, 


Że i najlepsze przysmaki 
Podawane nam codsiennie, 

Budsą wreszcie w nas wstręt taki 
Iż co bądź, byle odmiennie 
Wolimy przełknąć czasami, 

Niż się karmić przysmakami. 


tak, co do mnie, przyznaję, 

e lubiłem s dawien dawna 
Nasza stare obyczaje, 
Laos atrasburską puszka sławna. 


A pasztety sagraniosno 
Labiłem, to przysnać muszę, 
Dsié pasztety takie liczne, 

e na widok ich się krataczę. 


Jeden pasztet niesie Newa 
Pod Paryża silne bramy, 

Sekwana woń tę roswiewą, 
I my jachtem oddechamy. 


Francja zawsze szle pachnidła, 
By to sadło niedźwiedziowe 
Europie nie obrzydło, - 

Nim fortecy stawi nowe. 


Toż powiedzcie mi, człowieka, 
Bos słości nawet kropelki, 

Nie jestże to w nassym wieka 
Jeden pseztet — i to wielki?! 


Ba, nie koniec! Anarchiści, 
Nerwowi karjerowicze 

To pasatesi oczywiści — 
A sastępu ich nie zliczę. 


Ale pssstet większy jesscae, 

Że rządowe dutąd władze 

Nie ścisuęły ich tak w klenscze, 
By stracili na powsdze. 


A wyborów nowy kystem 
Tak formuje ministerstwa, 

e z auinieniem całkiem czystem 
Puszczasz się na jawne zdrierstwa, 
Na przekapstwo, na simonią 
Wiedząc, że wyborca durny, 
Dzwoni, bo widzi, że dwzonią... 
Płacisz, więc pcha cię do urny. 


Przez wyborcze te turnieje, 
Przy oświecie, azozytnej luda, 
Lad widooznie moralnieje. 
Błyskawicą jakby cudu 

Nie chce orać, ni pracować, 
Ale za wzorem Genewy, 
Obce wybierać i spiskować, 
Siejąc w okół sgubne plewy. 


Wroszcie już państet — Kifłowy — 
Taki wielki, taki silny : 

Węgry koncept maig nowy, 
Zaprowadaić lub cywilny. 


Prawdę mówiąc między nami, 
Jak świat światem nieodmiennie, 
Takie sluby... tak... s pannami 
Odbywają się codziennie. 


Ale nie widzę powodu, 

By rząd zyskał na powadze, 
Pohając do tego zawodu 
Zasadniczo swoje władze. 


Więc przyznacie Państwo moi: 
Kto na obiad, na wieczerzę:. 
Często nawet na Śniadanie» 

Je pasztety starsze, Świeżo; 

Ten passteta tak się bol) | 

Że ma kością w gardle stania — 
To też krzyczę w miebogłosy ; 
Precz pasztety i bigosy ! — 


17. listopsda 1898. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Ob:enie odbywają się próby z pięcloaktowej, Ke 
skio“, oraz z najnowszego 
tytułem : „Na wyżynie” (Auf der Hóhe). 

''wsza sztuka należy do repertoaru 

5 re a druga ao e „Deutsches Volka- 

. taather*. 

| Dyrekcja teatru nabyła słynną y sztukę Emila 

Moreau, pod tytułem: „Sztandar' (Le drapeau) 

i piękny dremać Biohepin'a, pod tytułem: „Prawem 

miecza“ (Per le Glaive). 

„Trzy mazurki do śpiewu, z towarzyszeniem 
fortepianu, napisał Wład. W szelaczyński.* Taki 
tytuł czytamy 18 „NAjLOwsgej* nowości muzykalnej, 

Í którą temi dniami wypnówiła w świst ruchliwa księ 

garnia lwowska Jakubowskiego i Zadurowiczą. Firma 

` kompozytorska Wszelaczyńskiego, sympatycznego pro- 
fegora konserwatorjum  muzyczn. we Lwowie, zbyt 

(| pochlebnie znana jest wśród szerokich kół. meloema- 

Rów naszych, abyśmy rozpisywali się szeroko o War- 

tości muzycznej tych trzcch mazurków. Poprzestajemy 

przeto jedynie na sasnaczeniu, że pieśni polskiej 

f . sybyły trzy piękne perełki, które niezawodnie znaj- 

| dę chętne przyjęcie w domach  polekich. Słowa do 

swych mazurków zapożyczył kompozytor od Anto- 

{i 2go Zaleskiego i Teofila Nowosielskiwgo. 


: A U) 
„Hrabina de Fontenay 
(estuka w czterceh aktach J.rzego Ohneta.) 
i ” Autor onogdajsżej sztuki, najnowsseję którą 
paścił ne deski sceniczne, ma przedews£j HR 
tę właściwość, iknim da sztukę ma 50020, 99 zna- 
jamia wpierw s jej treścią szerszą publiczność, 
wydając ją jako powieść. Tak było z znanym, 
a dotychcsas grywanym „Właścicielem Kaśnic,“ 
„Hrabiną Sarą," „Wielką msrglownią” i innymi, 
tak jest s „Hrabiną da Fontenay,“ która wory- 
ginale nosi tytuł: „Ze dernier amour." r 
U Ohneia we wszystkich utworach przebija 
zię przedewszystkiem żywa i zajmująca fabuła, 
uaczerpnięta wprost s życia, z tego życia, które 
nas otacza, na które patrzymy własnemi oczyma. 
Erawdsiwońć też jej możemy skonstaiować na 
każdym kroku, w każdym wyrazie styszanym 
so scóny.Jest to życie bez sbytnich uniesień, bes 
sbytniej egzaltacji, choć nicposbawione nieraz 
czynów wsniosłych i wysoce szlachetnych, które 
zamknięte w ciasnych ramach kulis tem jaskra- 
| wiej odbjać muszą i sprawiają odpowiednie, a 
| ailoe wreżenie. > ć 
| Tak też jest i s hrabiną de Fontenay, 
która, będąc jeszcze małżonką ka. Schwarzen- 
| berga, pokochała całą potęgą uczncia młodego 
| osłonka ambasady francuskiej w Wiednia, bre- 
biego Armanda de Fontensy. Miłość nie była 
widocznie platoniczną, księżna popełniła błąd, za 
który ciężko odpokutowuć musiała. Po śmierci 
księcia Armand połączył się s-Miną węsłem 
5 im a w chwili, gdy się z nimi poznaje- 
my, stanowili oni w oczach świata małżeństwo tak 
suozęśliwe, że gdyby komuś powiedziano, iż 
szczęście snikło s powietschnoi s'ami, powinien 
wpierw zapytać się w pałaon de Fontenay, czy 
tak jest w istocie. - i 
Niestety.. cóż jest wiecznego na Świecie ? 
I tataj chmura zaległa na niebie czczęścia hra- 
biny. Oto dowiedsiała się, przypadkiem prawie, 
że mąż jej sajęty jeat kobietą, której na imię 
Łucja. Żgłębić tę tajamnige, dowiedsieć _ się 
kim jest ta Łucja, która telegramawi wzywał 
hrabiego do siebie i czem ona jest dis niego, 
sadanie i cel, jaki brabina chce osiągnąć. 
tymońusóm w akcie drugim dowiadujemy się, 
że Łucja jest ciotaczną siostrą Armanda, której 
on ofiarował swoją opiekę i braterską przyjaźń, 
y przyjechała do Paryża osierocona i samotna. 
iostra jege matki popełniła mezaljana, wycho- 
dsąc sa mąż su właścicielu, holenderskiego sta: 
tku Audrimouta, a owocem tego małóehstwa jest 
Łucja, wychowana w swyczajach amerykańskich, 
szorstka nieraz, nieobyta z maniorami elegan- 
ckiego wiste e poyardza!ąca rodziną, która jej 
matkę Wk bnzszglądnmo odsunęła od siebie. 
Hrabia Armend jedyny okaszł jej przychylność 
i stąd wyłoniło się jej zauf.nie du niego. O ja: 
kiemó głębszem uczuciu mowy nie byśo, to też, 
gdy hrabina, odkrywszy tymczacem tajeronicę 
męża, staje prsed Łucją żądać rachucku 2 jej 
postępowania, Amerykanka s as zerością nionde 
. ną opowiada swój stosunek s Armaudem. Hrabina 
dowiaduje się o istnieniu bliskiej kuayvki męża, 
sań o jego małżeństwie. Nalegania hrabiny 
1 zapewnienie Armanda, że będzie tylko przyja- 
cialem i niczem więcej, skłaninją Łucję do 
rzyjęcia gościny w domu swugo KUzyna. Hra- 
Pina sądziła, iż tym sposobem usunie plotki, ja- 
kieby mogły powstać o rzekomym romansku 
hrabiego poza plecami żony i nie myliła się, ale 
tylko co plotek. Złośliwe języki nie miały tu nic 
do roboty, lecz zadrgały serce: brabiego i Łacji, 
Boleść hrabiny, gdy to spostracgła, — co do 
uczuć hrabiego nie miała najmnisjszej wątpli- 
' wości — była wielką, lecz postunowiła bronić 
się wBzelkiemi siłami, i nie da6 eobie . wydrzeć 
„ostatniej swej miłości”. Tu jej tylko Łncja po- 
móds może, wychodząc za mąż, a kandydat 
na męża właśnie się trafia, w Csobie barora 
Pawła de Cravant, który kocha Zncję, oświad- 
się ]e] Iné nawet, lecz nie został przyjęty. 
Baron prosi hrabinę o pośrednictwo, które ona 
ersyjmaje s wielką ochotą i rozpoczyLa per- 
waktację 3 Łucja. „Dla spokoju i szczęścia hra- 
piny godzi się Łucja, Da małżeństwo z Pawłem, 
choć otwarcie wyznaje, Że go nie kocha, i hra- 
bina oddycha nadzieją. bł jej dowiedziawszy 
się o projskoje Łucji, To Jej aneng sardrości 
«musza ją nioma! do nazuaCzENiR My rendeg 
vous, aby mógł z nią sam na salt pomówić'j odwieść. 
a od zamiarn wyjścia sa mąż. Przypadkowo hra- 
ina podsłachała ostatnie wyrazy ich rozmowy... 
‘sig wieczorom* a przenikliwa natara kokieca 
rasu domyśliła się całej prawdy. Przeszko- 
usió temu nalaży Koniecznie, a. przynajmniej do- 
wiedzieć się, jak właściwie sprawa sioi, kto ta 
jest winowajcą. Czy Jej wydarto „ostetnią wi- 
2046“, esy też może Big jeszcze cieszyć jej po 
siadaniem. Ukryta s8 kotarą dowiaduje sią, iż 
Armand przestsł ją kocheó, co więcej, że i Ła- 
„ya go kocha. Wyznanie to wydarł on jej nie- 
mal przemocą. W rosmowie tej występuje jednak 
aa jaw sslachetny charakter Łucji, jest ona nie- 
inną, szlachetność swą chciała nawet posunąć 
uczynienia Ofiary z siebie. Hrebina powzięła 
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już niejasne postanowienie: rosłączyć się s Ar- 
mandem — gdy oto ałyssy, że Łucja nie chce 
sostaó żoną Pawla opuszcza Francję i udaje się 
do Ameryki. Łucja wychodzi z pokoja:, a Ar- 
mand przykłada rewolwer do skroni. ` Hrabina 
wytrąca mu go s dłoni i w wsrassającej rozmo: 
wie proponuje mu rozwód. Armand nie prsy- 
ctaje naturalnie na to, jego w gruncie rzeczy 
dobra natura nie chce korzystać s poświęcenia 
żony, daje jednuk słowo, że nie targuie się wię- 
caj na swoje życie. Co innego hrabina, ta nie 
ma ju Go robić na świecie — wydarto jej ostatnią 
miłość, a s nią i urok życia. Jej własny błąd 
młodości móci się na niej: ona s miłości stała 
sią niewierną mężowi, Armand, jej mąż, stał się 
niewiernym jej. a grsach — kara. Hrsbina 
umiera, schodząc jednak z tego świata, łącsy 
dłonie Armauda i Łmoji. 


Treść „Hrabiny de Fontenay“ jest, jak wi- : 


daimy, zajmującą, 8 podaliśmy ją tylko w gra- 
bych sarysach. Ilustrowana zań ona jest drobne- 
mi na pozór epizodami, które jednak wywicraja 
wcale niedwnznaczny wpływ na przebieg akcji 

niemało przyczyniają się do wyjeśnionia 
sytuacji. 

Akcja toczy Bię zręcznie i szybko, djalog 
jest gładki, nie naży i tryska co chwila bądź 
to dowcipem wytwcrnym, bądź też poważnem 
i sdradzającem znajomość życia zdaniem. Warto 
tej sztuki zaprawdę posłuchać, a nie wątpimy, 
iż cieszyć się ona będzie pewodzeniem, którego 


gwarancją powinao być sumo imię Autora „Hra- ` 


biny de Fontenay“. dk 
Budowa sceniczna jest taka. jaką zwykle 


widsimy u Ohnełą — w pisrwszych aktach przy: | 


gotowywanie do osegoś poważnego, w e:tatnim 


dopiero rozwiąsanie, nieraz nieoczekiwaze, a mi- ` 
mo to konsekwentne, Do tej właściwości autora ' 


zastosowali się też nasi artyści znpełnie, prze- 
prowadzając dane postacie konsękwentnia i ró- 
wno od początku do końca. Na szczególną uwa- 
ge zasługują sceny ensemblowe, wyreżyse:owane 
burdzo troskliwie i steraanie. Sceny pojadyńcza 
zależały jaż więcej od gry Bzmych artystów, 
a przyznać musimy, ib i one nie a nie nie po- 
zostawiały do życzenia. 

Rola tytełowa w interpretacji p. Nowa ko- 
wskiej zwracała na siebie uwagę, artystka 
wlała w nią całą potęgą swojego tałertu, uposa- 
żywszy postać w nadawyczaej starannie wypraco- 
wane szczegóły, z których dodatnio wyróżniała 
się berdzo dobrze wystadjowan« mimika twarzy. 
Artystka grała przez cały ciąg sztuki. 

To ostatnie odnosi się również i do po. Że 
lasowskich, którsy oboje stanęli na wysoko- 
bci sadania, a Bzcszcgólnie pięknie i s prawdą 
życiową odegrali akt oswarty. Margrabiego grał 
p. Chmieliński, Pawła p. Woleński, a 
prócz tego brali udział w sstuoa panie Siema- 
skowa i Sewera, oras pp. Kliszewski, 
Feldman, Trapzzo i Barski. Ogranicza- 
my się na rsgio na tej wzmiznce, zastrzegając 
sobie szczegółową ocenę do drogiago przedsta- 
wienia. — Artystów oklaskiwano serdoosnie, na- 
wet przy otwartej scenie. Pani Żelscowskiej 
po dragim akcie wręczoro piękny bukiet. 

oc LJ 


| Do dzisiejszego wumeru doə- 
Łączamy . dla prenumeratorów 
Dodaiek Nr.46 „BLUSZCZU 
za listopad. Zarządziliśmy jak 
najściśłejszą kontrolę w ekspe- 
dycji ina kadym adresie wy: 
ciśniętą jest stampiglia ; 


BLUSZCZ,” 
W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk redpk 


EMU W nas 


Simte TTI EEIT G E ry F 
ugein  WIGLUUTOBOL. 
Montagsrevue uderzyła na ministra bandla 

hr. Wurmbrenda s powedu mowy, jaką miał 
on w roku 1886 na jeiejć urocsystobci przemy- 
słowej w Gresu, gdzie międsy innemi rzekł: 
pTakże w innych krajach da:e się spostrzegać 
upadek rękodzieł, mle najburdziai u nas w 
Aostrji z powodu lakkomyślności ludzi i prze- 
wałania żywicła semickiego (żydów), który w 

ustrji od jednego procedsru do drugiego prze- 
skakuje i wytworzył cały okres szwindlowy, 
który zru:oować musi nawet nejberdniej roewi- 
riętą industrję i najsolidarniejszy stan rękodsiel- 
niczy*. Nadi» hr. Warmbrand przy innaj spo- 
sobności wykł:dał jako antropolog, dla czego 
żydsi są właśnie tekumi, sa jakich antisemici 
ich przedstawiają. 

<Montagurevue dziwi się, dla czsgo p. Ple- 

ner 1 lewica tak natarczywie domagali się nowo- 
łania takiego br. Waurmbrandu do abinetu i 
prawie przemocą go do niego woiągnęji. Naloży 
się stanowczo dowiedsieć. czy sntisemitysm za 
siada w radzio korony, czy Die. 


zaufaniu. 
| A 


„Przy nowym polityczoym barsie w Aostzji 
— tzylamy w Warssawskim Dniewniku — kwe- 
stje plemienus będą rosnmie się ignorowane i 
gwałtownie uciskone i, jak konstatnią gazety 
czeskie, w rozwijanin Bie czeskiego narodu, ns- 
stąpi chwilowy sastój. Nietylko jego prawnie 
bistoryczue żądania, ale i narodowo- cywilizacyjne 
nia mają ebesnia żadnych szans powodzenia, 
chociaż te sza1se były słabe w ostatnich trnech 
Jatach rsądów hr. Taaffago. Na długo wBay stiko ? 
Dłogoż utezyma się tea nienormalny stan rzoczy,. 
którego rezultatem jest gabinet Windiazckgry:g. 
Plener? Pom:mo, iż w obecnej chwili Nieme 
zwyciężyli na całej linii, ich organy jednakże, 
odnoszą się do tego zwycięswa bardzo scepty- 
cznie i nie wierzę w jego trmułość, SZEJĄ?, że 
nowy gabinet stoi na podstawie wu:saniazuej. 
Dopuszczalny jest tewały Bojns pomiędzy Niom- 
cawi a Polakami, gdyż œi ostatni vawsze grali 
rolę odszesepirńców od ogólno słowisk skie: spra- 


Wialąc im do pożsarcia „nieszczęśliwy lod roski 


| w Galicji — a przecież Niemcy lubią trzebić 


i 
H 
i 


h 
kb ozpieczenie losów 


lovian, szczując ich jednych na drogich. Trsa- 
ty pup klabu Hokenwsrtha z Niemvami — to 
anomalija kompletna, He, Hohenwarth jast szaze- 
rym czeskim patrjotą, Obleniony paniką. mógł 
podać ręzę F lanerowi, bajgoruzemu wrogowi sto 
wiańssczyzny ! Czechów — gle on się op.mięta 
odwróci się od bohetera 
nia, któremu tak lesKomyślnia poszedł na rę- 
kę, z uszczerbkiem dla własnego nuroda. * 


i s nieaadowoleniem 


Wy; e nimi Niemcy mogą się godzić, poroaia- E W zrótce rOgpoczną się próby prakty- 
| 


DZIENNIK POLSKI s dnia '22. Listopada 1899. 


| O wisycie hr. Kalnoky'ego u króla wło- 
i skiego w Monsy, dzienniki rospisują się szeroko, 
przysnając jej niepospolicie wielkie snaczenie. 
Z tych przeróżnych demyałów i uwag nie sa- 
wadsi wspomnieć o tych, jakie podał korespon- 
dont s Wiednia do monachijskiej Allg. Zig., sa- 
pewniając, że teras s Monsy konferowano także 
o tem, iż dyplomacja watykańska przes gorliwe 
popieranie przymierza francusko rosyjskiego wy- 
zywa oba monarchiczne i katolickie Mocarstwa 


Austro-Węgry i Włochy. W Wiedniu sgednie ze 
starą tradycją nie braknie gotowości Watykano- 
wi wiele przebaczać, jednuk wssystzo ma swoje 
granice. Powaga papieża w Świecie jest tak sna- 
czna, że wpływ jej nie może być obojętnie tra- 
ktowanym. Austro-Węgry są między mocarstwe- 
mi jedynem mocarstwem, które wobec stolicy 
epostolekiaj trwa bez zmiany w dawnej obedyen- 
cji, mają zatem prawo spodziewać się, że intere- 
sa austrjackie Oraz sprzymierzone z anstrjackie- 
mi będą przez kurję rzymską uwzględniane. Czy 


| OOE Bianki PEDZZZCEOA 


w tej sprawie stanęły teraz w Monzy jakie ukła- | 


| dy, o tam nie rychło się dowiemy, bo dyplo- 
| macja aQstrjacka nie awykła takich rzeczy ros- 
złaszać. 


Z Petersburga donoszą nem: Jak wia- 
domo, synod prawosławny ustanowił specjalną 
teologiczną komisję, która ma za sadanie, wy- 
pracować waranki, pod któremi mogłoby dojść do 
skutku połączenie sią starokatolików z corkwią 
: prawosławną. Komicji tej przewodniczy Antoni, 


' arcybiskup finlandzki i wyborgski. Według tu- | przes Bułgarję za jego nieruchomy majątek, | "= 
| byty bsjką. Pobierał tylko 2400 apanaży s | 


tejszych gazet — w tych dniach odbędzie: się 
ostatnie posiedzenie, pocsem wszystkie protokoły 
badą odesłane de syneda, który będsie nad niemi 
obrsdoweć, poczem swoją decyzję w kweBtji do- 
gmata „fltogwe” i różnie obrzędowych rosessle 
do wszystkich prawosławnych cerkwi wschodnich 
i do starokatolickiego arcybiskupa moganokiego. 
Ponieważ nierzadko w Królestwie Pelskiem 
i w prowinajach nadbałtyckich na zaspokojenie 
długów sprzedawane bywają nieruchomości wło- 
+ ścian, przeto ministerstwo sprawiedliwości uznało 
sa rzecz konieczną, zmienić niektóre s istnieją- 
i cych praw miejscowych cywilnych, według któ- 
| rych bydło robocze, narzędzia rolnicze, siewniki, 
! gołębie w gołębnika, króliki, ule s pszczołami, 
ryby w strugach, kotły, beczki i inne przod- 
mioty uważane są sa własność niernehomą. Obe- 
cnie ministerstwo sprawiedliwości podzieliło wła- 
sność włościańską ruchomą na kilka kategoryj, 
które mogą być używane na pokrycie długów, 
chata zań i ziemia mogą być sprzedawane tylko 
w tych wypadkach, w których własność pier- 
wsaej kutegorji nie wystarcsa na pokrycie nale- 
śności. : 


emear AAA A IZY | | MI PY 


Legat apostolski w Brasylji telegrafował do 
Rzymu, że w Rio de Janei o nastąpiła pro kla- 
ma0cja cesarstwa, Dapesza ta nie jest zu 
pełnie jasna, nie wiadomo mianowicie, czy pro- 
klamacja monarchji odbyła się w stolicy, Gzy 
tylko na flocie admirsła Mello. W każdym ra- 
sia pierwszy krok do obalenia rzeczypospolitej 
jest już uczyniony i oczekiwać należy, jak się 
szachowa wobec tych nusiłowań ogół brazyliskiej 
ludności. Korona cesarsza spada na najstarszego 
syna hrabiego d'Eu, dom Pedra s Alkantary, 
hrabiego Gram Pare, wnuka cesarsa dom Pe- 
dra. Zapewne jednak potrzeba będzie jeszcze 
dłagich walk, há „przywródofy tron utrwalić 
i sindnać dla młodego cesarza usnanie całego 
olbrzymiega peństwa. 


Car wydał Świeżo ukaz, pozwalający żydom 
przebywać w tych wsiach, któredo szlachty na- 
leżą, jeżeli dwór poręczy, że żydzi wedle praw 
postępywać bedag We wsiach, w których sami 
tylko włościanie miesskają, sostat żydom pobyt 
zabroniony. 


AE 


sador angislski w Petersburga, sir Ro- 
$ Morier mmarł w Montregx. Z nąswiskiem 
riera łączy się ciekawa sprawa nieporozumie- 
nia dyplomatycznego, sięgającego jeszcze począ- 
tków v'ejny franensko niemieckiej. Hrabia Hor- 
bert Bismark, bawiąc w r. 1888 jako niemiecki 
sekretarz stamu w Londynie, swrócił uwagę do- 
cydułących afer tamtejszych, że pierwszą wiado- 
mok © przejściu niemieckich wojsk przez Mose- 
ję w r. 1870 otewymał marszałek Basaine od 
ówczesnego  wielkobrytańskiego pełnomocnika 
w Dermet+dzie. Roberta Moriera. Bazaine sam 
to miał oświsdczyć w r. 1886 niemiockiemu peł- 
nomoonikowi wojskowemu „w. Madrycie, palko- 
wnikowi Dainesowi. Skoro Morier dowiedział si 
o słowach hrabiego Herberta Bismarka, postara: 
się natychmiast o pisemne oświadczenie Baxaina, 
„że w r. 1870 Moriera nie znał i że od niego 
żadnej wiadomości o pochodzie wojsk niemie- 
ckich nie odebrat.“ Kiedy Köln. Ztg. publicznie 
powtórzyła to samo, co kr. Herbert Bismark mó- 
wil prywatnie, wystosewał Morier do hr. Herber- 
ta list, w którym żądał, aby informacje Köln. 
Ztg. ogłoszone zostały jako oszczeratwo. Herbert 
odmówił temu żądaniu, wskutek czego Morier 
list Basnina opublikował. Rząd niemiecki odpo- 
wisdział na te opublikowaniem sprawozdeń puł- 
kownika Doinesa. — Dziś sprawa ta wyjsónia. 
się 2 tyle, że 
| rząd francaski w r. 1870 dostał w posiadanie 
| najwużniejsze | najtajniejsze akta angielskiego 
urzędu Spraw zagranicznych w drodze podata- 


pnsj i za pomocą zdrady jednego x podrzędnych | 


| urzędników. 
| Z | 


Taiegraniy Dziennika Poiekiegz . 

Wiedeń 21. listopada Wielką sensacją spra- 
wił w tatejszem stowarzyszeniu inżynierów od- 
czyt prołusora j 
Wallrera o wyaelezioacj przez niego me 
saynio do latania (Segelradfiugmaschine). 
Dowody tak byiy przekouywujące, że najwięksi 
tutejsi nozeni w następnej dyskusji dali wyraz 
przekocaniu, iš ma się przed sobą wynalszok 


czne z nowym wynalazkiem. r 
Grac 21. listopada. Weozoraj-o godzinie 2. 
popołudniu odbył się pogrzeb Battenberga. 
W całem mieście płonąły latarnia gazowe, cesto- 
pięte kirem. Przy poxropienia zwłok obecną 
była cała rodziaa s wyjątkiem wdowy, leżącej w 
stanie nieprsytumnym. Obecni byli dalej obaj bra- 
cia, książę Wilhelm wiriembergski, minister 
Grekow, prezydent sobranja Petkow, depu 
i tacja armji bułgarskiej, słożona s 5 oficerów, 


według świadectwa Grammonte, ; 


techuiki w Boraie morawskiem | 


deputacja uniwersytetu bułgarskiego, kolonji buł- 
garskiej we Wiednia i studentów bałgarskich ze 
Lwowa. Major Lonyay przybył w zastępstwie 
cosaraa. Dalej waięli udział w żałownym obcho- 
dzie namiestnik, marszałek kraj., barmistra mia- 
sta Gracu, jenerał Rheinlaen der s jenerali- 
cją i korpusem oficerskim itd. 
Na csele kondukta jechał jenerałmajor 
Sset. Karawan poprzedsały dwa wosy wień- 
ców, s których jeden s samej tylko Bałgarji. 
Za trumną piewssy szedł sastępca cesarza 
major Lonyay, drugi sastępea księcia F er- 
dynanda. Przed trumną szedł kirem przy- 
kryty koń, na którym zmarły dowodził ped 
| Śliwnicą. 
Aż do omentarsa wojsko tworzyło sspaler. 
Na cmentarzu przemówił Gre kow po fcan- 
| cusku, wzrussając do głębi słachaczów opisem 
poświęceń smarłego i miłości Bałgarów ku 
| niemu. 
Także Milan nadesłał kondolencję. 
Słychać, że wdowa zgodsiła się na przewie- 
wiesienie zwłok Battenberga do Bałgarji, pod 
| warunkiem, że i jej zwłoki spoczną kiedyś 
! obok męża. i 
Spadek po zmarłym bardso mały. Okazuje 
się, że owe £'/, miljona, aapłacone wrzekomo 


Darmstadt, 6000 zł. jako jenerał i 24.000 
ik dotacji sobranja. Z tego kupił willę, która na- 
| wet jeszcze jest obdłażona, 

Liberzoc 21. listopada. Prsewódca socjali- 
| stów austrjackich Adler, został po trzydniowej 
rozprawie prses sąd przysięgłych uniewinniony. 

Budapeszt 21. listopada. W sobotę wniesioną 
zostanie ustawa o małżeństwie cywilnem. 


Rzym 31. listopada. Z powoda projektu po- 
łączenia zarsądu pocet i telegrafów razem, urzą- 
dzili smowę tutejsi telegrafiści. Do nich począt- 
kowo przyłączyli się roznosiciele deposz. . Rsąd 


powołał do telegraficznej służby żołniersy pułka | 


kolejowego i żandarmów i sagrosił satrajkującym 

| dymisją, jeżeli do jatra służby nie podejmą. Zwa- 
żywszy, że telegrafiści s prowincji odmówili 
swego udsiała w zmowie, sstrajk prawdopodo- 
bnie spełsnie na niczem. a 

Berlin 21. listopada. Kreusseitung sapewnia, 
że konserwatyści prsy pomocy centrum obalą 
w iabie traktat handlowy z Rosją. ; 

Paryż 21. listopada. Mimo dementi, zape- 
wniają, że syn hrabiego d En odpłynął 
se świtą do Brazylji. 

Montreal 21. listopada. Tutejsza policja are. 
sztowała wczoraj trzech lndsi s francuskiej ko- 
lonji, którzy czynili prsygotowania do wysadse- 
nia w powietrze pomnika (ałowo w depeszy nie- 
czytelne. Przyp. Red.) 


Wiedeń 21. listopada. Wetora) po 
poładn. notowane : kred: 842-62; węg. kred; 
===, |aenderbanki 25075; sztachany 305265; 
10375; elbethale 239-— ; niowe ——; 
złota 116 10; 


i 
u gier 
'418—; 
i sy 
lorabardy tyto: 
aipiny 4540); renta majowa 97'12; węg. 
węg. korunowa 9387; austr. koronewa 9610; losy tureckie 
4940; uniony 232 25 > 
Berlin 20 listopada Giełda wczorajsza, wiedz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane eyfry o & : porówna- 
wczy kurs wiedeński t. sw. Wiener Par tub. Kro- 
dyty 203-10 (351-11); lombardy 41-76 (103-37); węg. renia 
"mota 9340 (116 12); ruble 314— (t8357). Ą 
Frankfurt 20. listopada. Giełda wczorajsza wic- 
ozorna kurse ostatnie. (W rd g eyfry pamaose ja 
porównawczy kura wiedeński). yty 27475 (34093); 
lemberdy 85:37 (10883); renta węg. Slota 9380 (116-—) ; 
koronowa 89 29 (94% 8) > 
Wiedeń 21. listopada. Delegat namiestnictwa 
w Krakowie radca dworń Kasimiers Laskowski, 
otrzymał godność podkomorsego. 
| 


Wiedeń 21. listopada. Prosydjam tutejssej 
isby handlowej i przemysłowej było wczoraj na 
audjeocji u prezesa ministrów ks. Windischgrae- 
tza. Odpowiadając na prsemowę prezydenta 
izby p. Mauthnera, oświadczył ke Windisch- 
gracts, że uznaje w całęj pełni doniosłe znacze- 
nie handlu dla dobra paźstwa i licay na to, że 


zarówno isba handlowa jak i cały stan handlo- | 
wy popierać bądą rsąd w jego usiłowaniach na ' 


polu ekonomicznem, ; 
Wiedeń 21. listopada. Nadessły ta depesze, 


donoszące, że na wybrzeżach niemieckich, bel- 


gijskich, fraucnskich i angielskich. szaląły stra- 
sane barge skutkiem których wiele okrętów się 
rozbiło i wiele ludzi sginąło. 

Wieneń 21. listopada. Nadeszłe tutaj wia- 
domości s Warszawy denOszą, że w stanie Harbi 
Ostatniemi dniami znaczne pogorasenie nastąpiło. 
| Wiodeń 21. listopada. Posłowie peładniowo- 
słowiańsey Klaicz, Bulat, Coronini i Klan po- 
| stanowili poczekać jeszcze ze swoją decyzją co 
i do wystąpieria s klube Hohenwarthba. 

Berno (morawskie) 81. listopada. Depntowa 
ny Mesnik złosył z powodu zmiany w położenia 
| politycznem wszystkie referaty, jakie miał w ko- 
| misji badżetowej isby. posłów, między temi 
i referat o fandussu dysposycyjnym, 
| posłowie czescy s Morawy przeciw tema fandu- 
i szowi głosować myślą, chcąe przes to dać wo- 
tnm nienfności gabinetowi. 

Berin 21. listopada, 


Dzisiejsze dzienniki 


| poranne otrzymują doniesienie s Warszawy, ż6 


wczoraj i ubiegłej nosy uwięsiono tam blisko 80 


osób podejrzanych o sprsysiętenie nihilistyczne. 
Aresatowanych wtrącono do cytadeli. Należą oni 


przeważnie do sfer literackich i studenckich- 
W mieście panuje s tego powoda ogromne wabu- 
i rzenie umysłów. 
Berlin 21. listopada. Krewestg. zapowiada 
w sposób wyzywający, że jeśli rząd nie wniesie 
projektu ustawy o szkołach ludowych w ducha 
projektu byłego ministra cświaty, hr. Zedlitga, 
to nezynią to konserwatyści. 
| - Borliu 21. listopada. Rada swiąskowa prsy 
jęła projekty ustaw o podątku tytoniowym i pod- 
| wyżsseniu należytości stomplowych. 


WIKIANI 


ponieważ 


* Margrabia de Precigny . 


Kitz i Sto 


8 

Paryż 31. listopada. Bursa w kanalo La 
Manche szaleje dalej. Donoszą o rosbiciu się 
okrętów i o mnóstwie osób, które potonęły. 

Paryż 21. listopada. Dowós Francji wynosił 
podezas pierwssych 10 miesięcy r. b. 8.196 mi- 
ljonów (w tym samym: czasie r. s. 3.517 milj.), 
wywós 2.661 miljonów (w r. g. 3.811 milj.) 

* Według relacji jen. Doddsa król Bohansin 
amknął s przybocanym swym oddziałem. Wy- 
słano sa nim w pościg kolamnę wojsk lękkich 

Rzym 21. listopada. W odpowiedsi na płotki 
pani Adam, oświadcsa senator jen, Pallavi- 
cini, były jen. adjatant króla, że nigdy nie 
miał stosnaków s Banca Romana i że ustąpił ae 
swego stanowiska jedynie przes wzgląd na wiek 
podeszły. l 

Opinione skarży się, że zarządzenie finanso- 
we Niemiec ciężko dotkną Włochy. To 

Watykoński Osscrv. Romano przypisije se- 
słagę dojścia przymierza francusko-resyjskiego 
do skutku — papieżowi. Zdaniem tego pisma, 
papiestwo zbierze se wspomnianego preymiersa 
obfite owoce. | 

Madryt 21 Kortesom ma być przedłożony 
projekt do ustawy ksreej o matorjach. wybu- 
chowych. 

Bolgrad 21. listopada. Spodsiewaną jost 
tych dniach dymisja gaBinetn 
Wiedeń 21. listopada. Giełda zbożowa. Pszenica 


na wiosnę 76%, kukurudsa ma maj i ozerwies 5'48, żyto 
na wiosnę 6'50. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 21. listopada, gods. 2. min. —. 


— 
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p mas 


Akcje kred. 34212 Gal. obl. prop. —'— 
Alpiny 45:30 Wied. losy 174: — 
i Kredyty węg. 418 — Akcje tyton. 20275 
Anglobanki 15175 40/, Poż. kraj. 
Uniony 254 75 s r. 1893 — — 
Ladwiki 216 — Elbethale 239-— 
Nordbany .289 50 Liaderbanki 25075 
Lombardy 108-87 Renta sł. węg. —— 
Losy tureckie — — Bankvereiny  134— 
Staatabahny  3056:— Austr. renta pap. —'— 
Częrniowieckie 361 75 _ _Rable 1:82:50 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 21. listopada 1893 r. 

HOTEL ŻOGZA. 8. hr. Kosiebrodzki z Chlebwa. A. 
Hulimka z Mycowa. F. Wolfarth z Kurzan, W, : hr. Ledo- 
chowski z Podola ros. L. Gawrońsii z Wołynia. J. Wa- 
ohowies z Sidorowa. @. Flats z Borysławiń. W. Pacher- 
Thoiuberg z Tłumacza. 

HOTEL IMPERIAL, M br. Kalinowski z Czorem szana, 

. H. hr. Potocki z Kołomyi. H _ Goldlast s Krokowa. H. 
Baeliski z Komborni. E. Welski z Rawłowio. I. Pomiga- 
czoh za Stanisławowa. Dr. Dunkelbaum, "8. Rosenthal z 

! Wiodnia. F. Jandourok z Pragi. I: Matkowszi ze Szczerca. 

i H. Bleicher z Dankowie.. 

| HOTEL METROPOL. O. Münz ze Btanisławowa. 8 


Qchrymowicz, A. Kraykanowski z Drohotycza. ). Brand ze 


! Stanisławowa. P, Müller, D. Glogolowska' z Wiednia. I. 
| Fridman s Buda-Peoatu. N. Hofman.q Oderbergu. 

| HOTEL VIKTORIA. Dr. prof. Szynołowicz z Dub'an. 
| E. Ritter v. Fuchs, I. Weill z Buda-Pesztu. 
1 


NADESŁANE 


DMA. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
i wo Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje | sprzedaje wszelkie papie 
wartościewe i monety pe majdekładuiej- 
szym kursie dzienmym. 


PROMESY 


na lesy państw. z reku 1864 po 5 zł. wres 
: 30 stemplem; (prwmasy na połówki (yeb ostatnich losów pe 
3 sl}. (wras se stemplem). Ci e 1. grudnia 
r. b, Główna wygrana .900 wzgiędnie 
Tinik Hi a .Q00 koron. ja 
pra ( awe wesesus ramówienia 
? Ri ee" gdyż na 


Dr. P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 

miesska obecnie prsy placu Akademickim l. 1. 

EEE 
Lekarz chorób dzieciętych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 3. de 4. 
ulica Teatralna 1. 5, (nsprzeciw Katedry). 


- Dr. 


t 
2237 1—? 


NEKROLOGJA. 


+ 
Wcjoiech Rogala Karniowski 
właściciel dóbr ję x e wejsk polskich 
urodzony 1808 r.. po długiej j ci SLR , 
opatrzony ów. Bskramentami mim “horos? 
wieczności w Potoku w poniedziałek dnia 20. iisto- 
w À pada 1893 r 
- Sprowadzenie zwłok nastąpi we środę daia 
lsak rta b. r. przed poładaiem 5 Potoku, na 
du 0 obrzęd w smatku pogrążona żona, wraz 
z dziećmi i wnukami krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych zaprasst. 
Putok, 20. listopada 1893. 
„CONCORDIA:, 


Po ras drugi: 


Hrabina de Fontenay 
(Le derwier amour) 

„eztuka w 4. aktach Jerzego Ohnet'a (autora 
nWiaźciciela Knźnic*). Z repertoara paryskiego 
„Gymnasa* Lyrętóskięgo Bargteatru. 

SOBY: 


Hrabia Armand de Fontanay 


| 
} 
í 


. Żelazowaki 
.  Chmielińcki 


= Baron Pawoł de Cravant .  Woleński 

„ Trdsorier . „ Barski 

' Bernard Pollier . Trapszo | 
Firmout . 'Kliszewcki 
Berneville . „ Feldman 
James = M „ Stróżewski 
Hrabina de Fontansy . . Nowakowska 
Łucja Audrimont . Żelazowska 
Pani de Lessae . Biemaszkowa 

! Pani Trésorier . Sewera 
Poksjowa . Bybieka 


Rzecz dzieje się za naszych czasów we Francji. 


BaF Oświetienie olektryczne. "WR 
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e do nagobmjastagega niezawodaego wytwarzania 
© wszystkich gpiryłuozów wybornych „likierów 
zy. ispecjalności dostarczam w ńwietnej jakości 


Prócz 


{z 807, chemicznie czyste ilo wyrobn moenego octu 
| winnego i cwyczajnego. Recepty i plakaty dopa- 
kowuje sią gratis. 
Ę Za najlepszy skutek poręcza się. 
> Cenniki rozsyła się franco. 
: Cari Philipp Pollak 

8 Ę Fabryka essencyj specjalnych 
34 w Pradze. 


ala A 
Zaaca od lat wielu e. k, uprzywilejowana rafnerja spirytusu, ‘zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszogo systemu, fabryka rumu, 


conie 


a ros 


Osoba 
dl y 


Jikierów i octu. 


S 
$ Juliusza Mikolascha Następców we Lwowie $ 
Jakób Sprecher i Spółka 


poleca stare polskie wódki mocne, przednie roselisy, likiery, rumy praw- 
dziwe z Jamajki, jako też i najlepszej jakości krajowe, specjały jak: 
Narodówka, Dzi:nnik, Szezutek, Karpatówka, Djabeł, Pomarańczowa nie- 
słodzona, Ratafia, Dereniówka itd. wódki uprzywilojowane i jedynie praw- 
dziwe, jeżeli z uaszej fabryki sprowadzane. | 

Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 
absolut. i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych, wolnego od 
podatku i już opodatkownnego. ; $ 

Prawdziwy wyskok oetowy najsilniejszy, zdrowiu, nie a gdyż 


nie wyrabiany z essencji octowej. 8 1—99 


Skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika |. 9. 


Aby uniknąć zsmiamy z wielu falsyfikatami, któremi zagrożona jest moja 
prawdziwa woda kolońska ę 
upraszam moich szanownych edbiorców, dokładnie uważać, że każda moja 


daszka zaopatrzona jest na szyjce w e. k. orła i moją denouomana arag- 
downie, tu abek wydrukowaną 261 1—13 


lac Kapitulny 1. 3. 


ie, p 


marką ochronną 
jakoteż moją 


lJohkann Maria Farina, 
gegenüber dem Neumarkt. 


Patentowany nadworny dostawca e. i k. austr. dworu, jego wys. ¢èsarza 

Brazylji, jego ces wys. Wielkiego Sułtana tureckiego, J. M. Króla wło- 

skiego, J. M. Króla Hiszpanii, J. M Króla Portugalji, J. M. Króla Greoji, 
A J. C. W. Cesarzowej wdowy austr. węg. 

Wiaściciel wiela pierwszych medali z rezmaltych wystaw światewyob. 
Przeciw podrebiaczom mojej protokołewanej marki, 
poczynię niedłago kroki sądowe, a wyroki opublikuję. 
Do nabycia we wszystkich lepszych perfumeriach idro- 


gnerj:- ch i t. d. wz. 
Główay skład mejej prawdziwej wody keleńskiej dim Aastre Węgier, zzsjduja 
a eg lat 34 pod meją własną firmą. 
Wiedeń, Kohlmarkt 23, I. St. rog Herrengasie. 


LOUVRE" we Lwow 


f Ciągnienie 1. Grudnia 1893. 


jLosy państwowe z r. 1864. 


Główna wygrana sl. 150.000. 
A PROMESY na całe losy po sł. 5-—, na pół-losy sł. 3 —. 
4 LOSY te także w ratach miesięcznych po sł. 10 i zł b. 


24 Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie ewontna'n: wygrane należą się już 

ee kupującemn, Agr ; 

kj Ubezpieczenie tych losów przed stratą przy najmniejszej wygranej ; 
i za każdy los 20 et. 


Losy 'Lureckie 


Główna wygrana 600.060 franków. 
Także w ratach miesięcznych po zł. 8. 


Kuvdujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy: zasto- 
wne, akeje, losy i inne papiery wartościowe po najprzystę- 
paiejszych cefàch. 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


Schellenberg & Kreyser 


~ 


a wigi isa U 
„A 


sapps stsrosy. — Do nabycia w składnia dywanów 


ye, = 


1812 1—? 
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N NY 
$ o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


200 poje ynEx; u BOLDER fasciow 


sÈ. 


5°, listy hipoteczne premjowane, 

Sh s» A bes premji, 

4'h’h listy Towarzystwa kredytowego siemskiego, 
1; 0 


AP 
od 


o 
zE kapuja i sprzedaja 
zai wszelkiego rodzaju papiery | MORALY 
-T po kursie dziennym najdokładniajszym, nie licząc żadnej prowisji. 
aF Jako dobrą i pewną lokację 
= z3 poleca 
Pin 0 4'/,'/, listy. hipoteczne, 1010 1-7 
O 
zz 
wB aj n: Banku krajowego, 
2 4'/,9/, peżyezkę krajową galicyjską, 
"a 40, pożyczkę kraj. gal. kbrotńowę, 
gs 4'|, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
2 bukowińską, 


s ” 
A pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
WPA A propinacyjną węgierską, 
4”|, węgierskie obligacje indemnisacyjne, 
43 które to papiery, jakoież i wszelkie renty austriackie i węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsz kupuje 1 sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. z 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego prsyjmuja 
P. T. kupujących wszelkie wylosowana, a już płatno wlej- 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadle kupoay za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
dynia sa po'rąceriem rzeczywistych kosztów. 
Do «fe stów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza (O 
ġ 3 nowych arkuszy kaponowych, sa swrotem kosstów, które sam ponosi gA 


UGGOGOOFOOOOOQODOOCŁOOOOOOO 
R MALEERERIEWO MOT a OD ZLCLCO RDA 
Wydawca: Józef Laskownieki, 


D 


1.000 satak PORYJER 
vorta po mł. 390 
OOCOOG: 


kI 
© QOCCOO 


w 


DA LAT DANEJ cywa 
je 


2ny we Lwowi 


(uBprzeciw Katedry). 


Deskonałą 


HERBATĘ 


poleca stary handel 


wW onLA 
Lwów, Sykstuska 6. 


Znane z reputacji towarzystwo finansowe, 
ponzukuja 


człowieka 


tego polecam essenaja Gotowa) należącego do lepszego towaraystwa — 
cheącego się poświęcić akwizycji. 
Po krótkim ozasie próbnym - stała 
płaca nie wykluczona 
Zgłoszenia pod lit. W. 378 re- 
atnmte Lwów. 


Bazyli Zwarycz 
Maser, przez lato w Krynicy w e. k. 
Zakładzie wodole-zniczym EA Ebersa, 
513 1—43| etala zatrudniony jako masor kąpielowy, 
-——-___ | przyjechał na zimę do Lwowa i na 
PEPA P I AA AA AA E I RANA | życzenie szanownych pacjentów i pole- 

p. lekarzy wykonuje masowanie 
głowy, brzucha, całego ciała, oraz gimna- 
atykę pokojową, robienie tuszów ocznów, | g 
eligacyj głębekich i wszelkich procedar! | 
hydropstycznych, pielęgnowanie chorych 
i inne-podręszne manipulacje lecznicze. 

Lwów, ul. Zyblikiewicza i. 9. 


Hoffmana patentowane 


Faliste szpilki do włosów. 


Zapomocą tych szpilek może sobie każda 
dama w przeciągu kilku minat pięknie 
frlistą fryzurę modną zrobić. 
Cens kartonu z 4 szpilkami, wraz z-opi- 
sem nowej modnej fryzary | zł. w.a. 
Do nabycia we wszystkich handlach 

zjerskich, 
Główny skład: 
dæ Oo., Wien, I. Fleischmarkt, 


e E 
BANK HIPOTECZNY 


W | SIE: WIET IE WIR WIE WIE W IEWME 
Oe e Tri HEED CG GR O E L HO 


fry- 
erfnmeryj i galanteryj i 
Wali g yjnyc 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


DŻIHNNIK POLSKI 4 dnie 22. Listopada 1808 r. 


Rodu 


SumowaAary ro- a 

syjakie, mosiężne, | 
tambakow ' i niklowe 
poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel žela- 
plac Kapitulny 1. 1, 


nowe na wino, piwo, porter, 


zastępca 


we Lwowie (Sebieskiego 


"Dla pp. rukarni W. 
introligatorów i fabrykan- 


nabyć można 


Klej w tabliczkach kilo 28 ct. 


Staniolę (Zinafolio) „ 


3247 1—3 


Alojzy Hibner | Fx 


' Lwów, Rynek 38. 


2331 1—1 


Lwów, nl, Kepernika 1. 7. 


własnego wyrobn 


KOŁDRY 


SKŁAD KAWY 
Artura Kościckiego 


pod godłem 1071 1—? 


SYRIUSZ" 
m 


we Lwnwie, ul. Ossolińskich I 11, 
wchód także a ulicy Cichej 


poleca tylko majlepnze gatunki 
po cenach hurtownych. 


Geplon, Mokke i Amerykańską, 


bez konkurencji najtaniej 


poleca 


ach, Franti Lwów, Kopernika 7. 


258 1—6 


C. K. UPRZYW. GAL. AKCYJNY 


WE LWOWIE. 


OBWIESZCZENIE, 


Trzecie nadzwyczajne Walne Zgromadsenie akcjonarjasnów e. k upra. 
galic. skoyjnego Banku hipotecsnsgo, które się ódbyło we Lwowie dnia 
10. Listopada b. r, uchwaliło pówiększyć kapitał akcyjny o i miljon 
zł. w. a, wydające 50060 nowych akcji po 200 zl. warteści nomi- 
nepe z kuponami, z których pierwszy płatny będzie 1 Styesnia 
1895 r. 

W wykonaniu tej uchwały ofiarajemy s wyż wspomnianych 5000 akcji 
w myśl $ 14*) statutów Banku hipótecznego posiadaczom starych akoyj 

2500 nowych akcyj po sł. 200, a nadto dalsaych 
25 , 


> LĄ D , 
a to sł. 300 na pomaożenie kapitala akcyjnego, sań sł. 100 na pomnożenie 
fandusza zapasowego. 

Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwać będzie prawo pierw- 
szeństwa do wsięcia na każdych 6 sstuk starych akcyj jedaej nowej akcji 
po cenie zł. 200. a nadto na każdych 6 sstak starych akcyj jednej nowej 
akcji po cenie zł. 300. 

Ułamków nie awsględnia się. 

Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1. do 30. Gradnia 1893 
włącznie, albowiem po apływie tego terminu prawo to zupełnie gaśnie. 

Posiadacze starych akoyj, chcący korzystać s tego prawa, winni 
w terminie od 1. do 30. Grudnia b. r. słożyć swoje akcje w kasie naszego 
Zakładu lub w Filjach naszych w Czerniowcach, w Krakowie i w Tarno- 
polu, do odstemplowania i uiścić równocześnie wypadającą należytość 
i opłatę stemplową po 1 sł. 25 et od sztuki. Od wpłat niszezonych przed 
nieprzekracshlnym terminem 80. Grudnia b. r. bonifikować będsiemy 5*/, 
odsetki w stosunku rocznym.. * y | 

Zawiadamiamy oras pp. akcjonacjuszów, że przy sposobności wyko- 
nywania swego prawa poboru nowych akcji, mogą równocześnie do dawnych 
akcji, za złożeniem talonu, otrzymać nowe arkusze kaponowe. 


Lwów, 11. Listopada 1893. 
C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


* 14. statutów. Przy każdem wydawaulu newych ako'i założyciele Towaray- 
stwa Er na lat .0, lloząe od dnie potwierdzenia tych IERA PANS gw dok 
do wzięcia al paré jednej połowy, zaś posiadacze wydanych ja (gu i o akoyj siak, 
pierwszeństwa do drugiej połowy wydać się matoro SUNG mianowicie każdy ejos 
narjusz do takiej ilości nowo emitewanyeh akeyj, jaka wynika z stosunku posiadanye 
prase niego akoyj do połowy nowo wydanych akey). 3 

Termin i sposób, w jaki z tego prawa pierwszeństwa niytek zrobić meżna, oana* 
cza Walne Zgremadzenie na Wniosek Raty madzořozej. Ey 

Akcje, którychby w ustanowionym i pablieznie ogłoszonym terminie niż wsięli 
załeżycjele albo akejonarjunze, mają być sprzedane nA rachunek Towarzystwa. a uzy- 
skana przytem zwyśka nad nemisalną warteść akcji, ma być weieloną de fondams 
rezerwowego. ` 2343 i— 


Papier s fabryki czerlańskiej. 


mae 
koniak i likwory utrzymuj- na 
składzie z fabryki szkła w Graou 


Arnold Werner 


W drukarni W. Manieckiego 
i we wszystkich księgarniach 


tów pudełek kartonowych B ŁAWATE K” 
U A A na rok 1894., 
Mochinslandski (Lichen fare edyn Kalendarz dla Pań l Panienek 


prześliczne nowelle.4. 
| Wyborowe wierszyki do deklamazji 
dla młodych Pasionok. 
Dla gospodyń: 
„Jedyne sekreta robienia doskonałych 
Pierników i Piernicsków* w doma 
FLORENTYNY I WANDY 
autorek „Kucharki Polskiej a, I 
Cena 80 ct. 3160 11! 
W OZDOBNEJ OKŁADCE. i 
Po przesłanin przekazem poezt, 
uskatocznia przesyłkę franco. 2355 1—3 


Drukarnia nar, W. Manieekiego | 


NA ZIMIE I 


po zł. 4, 450, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 
i wyżej. 


|| tti m owcza wata 


2320 1—26 


{Józef Schuster 


Z drukąrni „ 


Lwów — Rynek liczba 38 


rum, 


3). 


86 ct 
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 ULJUSZA SŁOWACKIEGO 


Pee Pee Pe 2302 zj 


an NA SWU. MIKOLAJA! si 


Fabryki piern-ków, sucharków, Clast i 
X : (A. Czyńskiej) przedtem L, Czyńskiego 
w 3 


p z : 
Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattners. 


poleca się. 


ryka maszyn Maxa Korn | 
Hernals, Hauptstrasse, 
Wyrób specjalny „wszelkich gatupków maszyn do © 
obrabiania drzówa | maszyn pomocniczych, 9 
jako to: gatry z piłami, piły cyrkularne i pa- 
smowe, maszyny do obrabiaria, do fryzów, par | 
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze- 
wnej, stemowania, tokarnie do drzewa i t. dł 
następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shaping”-maszyny, heble maszynowe, | 


spindelprasy. 1-3 
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzaju. 
iż Zakładanie transmisyj i td. 


Nowości z konfekcji damskiej € 


Materje wełniane i jedwabne 
ma suknie damskie 
w wielkim wyborze i najtaniej poleca 
Magazyn Schayerów 


we Lioowie, ul. Karola Ludwika l. 3. 


err s 


Nowo otworzony pierwszy w kraja i 
3 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego 


ul. Jagiellońska I. 8, 


2318 1-7? 
otrzymał świeże zapasy , 
środków naukowych z trzech działów przyrudy dla 
gabinetów szkolnych jak i dla uczącej się młodzieży. 
Poleca rśwnioż żywa s 
zwierzęta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złote, żółwie 
ete., morskie świnki i białe myszy do doświadczeń. A 
Pośredniczy również w sprowadzeniu różnych oswojonych dzikich zwierząt 
i ptaków: indyjskie Jamparty ovwojone, wilki, małpy, kuny, Kozły, saray, 
krokodyle, sępy, bnszczyki, dzikie króliki, prope różne bażanty, Bantam 
r 


karły ete. Wielki zapas różnych konch i korali. zedmioty etnograficzna, 
wyroby wschodnie, klatki, akwarja, stoły marmurowe ete. 


DZIEŁA 


i wydał 
Dr. HENRYK BIEGELEISEN, 
w 4 tomach (formatu ósemki), z 4 portretami i podobiznami 
autografu. 
opuszczą prasę w pierwszych dniach grudnia. 
Cena za „4 tomy 4 zł., w pieknej oryginalnej sprawia, 
ARE HEA A AAAA Sp zenia! =a r 
Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ wo Lwowio. 
W Nowe to wydanie obejmnje wszystkie poezje i pisma prozą, 
przez poetę do druka przeznaczone i ogłoszone za jego życia — w tekscie 
„duieentycznym, Obe muje więc prócz dzież poaszeehnie zuanych i takie, 
które w Żadne z dotychczaeowsych wydań dzieł Słowackiego nie były 
egiosnano. ` s 3336 1-3 


—— m 


wach Wylęo wyłącznie Składzie Nafty 


J. WIETORA i Ski 
w Praemyślu, przy ulicy Franciszkańskiej liczba 1, 
otrzymać można 2376 1—7 


NAFTE bezpieczeństwa 


"wyrobu rafinerji nafty A. Skrzyńskiego z Libuszy 
po eonach za 
Litr Nafiy Cesarskiej niewybuchowej 30 centów. 
1 » » Balonowe 1 s 
s. 39 
Dla wygod 


Nalonawej I. 16 ý 

P. T. Publiczności, . eraz dla nnikuięcia nadużyć ze 

strony sług, o których niejednekrotoie Pobór dówof się, zaprowadziliśmy 

abonamentowe książeczki kapenowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5*/ę 
opusiom od eèn powyższych. 

Przy zakupnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy stoso- 
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie we własnym wozie 
do pomieszkania naszych P. T. Ahonentów. , 

Oprócz nafty utrzymujemy siala na składzie majlopsze MYDŁO 
do prania, ŚWIECE z fabryki „Appollo” i Stearyzowe, oraz wszelkie 
gatunki gnotów i nzkiołok do lamp. r 

Dziękując za řasxawse dotychczasowe względy P. T. Publiezności, 
oraa prosząc O nie i vadal, kreślimy się z poważaniem Zarząd składu nafty 


J. Wiktora i Ski. 
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5 je promi ] makaran ów 


aresłkawiu. 
Pierniki na estuki i w paczkach, nadsiewae: an Ca- 
łuski, królewskie. aroyksiążęce, poski, Sucharki, Ciasta 


N G O baran oratki Rożki s masą 
deserowe, Biszkopty, Nagat, Grymasiki, SEOL ei A 8 
oriechową. Figarki piernikowe bogato masskiem i cukrem ubierano. 
| wydstniejsze od zagraniosnych ma- 
kaka w roaliozaeb gatankach: Makerany rurkowę, Makarány olonkie, 
uski, Kolesaki, Tárt ciasto it, p. 

Do nabycia w skł własnych: Lwów, Halieka 8. — Kraków 
Sukiennice. — Jarosław "i. Groizka, jakotęż we wszystkich posakniejszycą i 
handlseh korzennych. kn 
OKR 3 


